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Wojewoda poznański, Bnlński, 
ttórego dymisji rząd nie przylał. 

Roh temu w ma u.. . 
„Republika" 

z dn. JJgo maia 1926 r. dono­
siła: 

W nocy * dnia 10 na U maja p. prezydent 
Wojciechowski zamianował posła Witosa pre­
zesom rady ministrów, a na jego wolosek mini­
strami zamianowani zostali panowie Sledlski, 
Zdz^cliowski, Piechocki, Si. Grabski, Klernlk. 
Osłckl I Chądzyński. Polnym wieczorem, p. Wi­
tos wydał następująco orędzie: 

.,Rzqd, ktOry utworzyłem, podyktowany Jest 
koniecznością, a nie pragnieniom władzy, która 
w Polsco w obecnych czasach I w obecnych 
warunkach, nie Jest wcale przyjemna, ani tez 
przycla.saja.ca, a która u nas bardzo często 
wypada z rak na ulice niemal, czego dowodem 
Jest ostatnie przesilenie. 

Usiłują przedstawia cabinet mól, lako rząd 
prowokacji i walki. Nic bardzie] fałszywego 
byó nie może. Rząd został utworzony dla 
całego paristwa, a nie dla partii. 

Mam szczery zamiar prowadzić akcję w kie­
runku rozszerzenie podstaw rządu I wciągnię­
cia do współpracy tych wszystkich, którzy 
będą zdolni przezwyciężyć małostkowości I 
stanąć we wspólnym szeregu dla dobra pad-
stwa". 
Po ogłoszeniu listy gabinetu w seinile zehral 

się blok lewicy I po kilkugodzinnej naradzie po­
wziął następującą uchwałę: 

„Przedstawiciele P. P. S., Wyzwolenia, 
• Stronnictwa chłopskiego I Klubu Pracy stwier­

dzają, że gabinet Witosa wyraża zarówno w 
dziedzinie gospodarczo-społeczne]. Jak I poli­

tycznej dążenia zdecydowane) reakcji I stano­
wi wyzwanie, rzucone cale] demokracji pol­
skie). Rząd p. Witosa będzie rządem wyzy­
ska mas pracujących, klęsk w polityce zagra­
nicznej, dalszego załamania sity obronnej pań­
stwa 1 zupełnej nlcmożllmoścl odbudowy ży­
cia gospodarczego. 

Wobec takiego stanu rzeczy stronnictwa 
wymienione wypowiadają rządowi p. Witosa 
walkę bezwzględną I opozycję najostrzejszą". 

Z g o d a m a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o 
na zaciągnięcie pożyczki zagranicznej. 

Delegaci rządu jadą do Paryża dla finalizacji rokowali 
pożyczkowych. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B> 
telefonuje: 

Ostatnie posiedzenie rady ministrów 
na którem omawiano sprawę pożyczki, 
skończyło się, jak wiadomo, bez ostate­
cznych uchwał. 

Brakło bowiem do powzięcia Icb tak 
tak ważnego elementu, jak opinii szefa 
rządu marsz. Piłsudskiego. 

Jednak w ciągu wieczora dnia oneg-
dajszego marszałek Piłsudski miał moż­

ność zaznajomienia się ze szczególowe-
mi materjałami, ilustrującemi stan finau 
sowy i gospodarczy państwa, a dostar-
ćzoneml przez Bank Polski l minister­
stwo skarbu. 

Tego samego wieczora rozmawiał 
długo z ministrem Miedzińskim, a 
wczoraj rano kola rządowe nie kryły 
się zbytnio z wiadomością, że marszałek 
Piłsudski wyraził zasadniczo zgodę na 

finalizację rokowań pożyczkowych. 

Witosowcy radzą 
jak będzie z wyborami i zwołaniem sejmu. 

Int. ToHoczHo 
został wczoraj udekorowany 
orderem „Polonia Restituta". 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Minister poczt i te legrafów p. Mie-, 
dziński udekorował wczoraj w swyinj 
gabinecie krzyżem komandorskim orde­
ru „Polonia Restituta" b. ministra inż. 
ic-lłoczkę. Drezcsa zarządu e l e k l ^ " • ' 
ł6dzJśi«z» 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
Pod przewqdnictwem posła Witosa 

odbywa "się dziś' posiedzenie pełnego 
klubu Pr •& L. Piast. 

Na porządku dziennym znajduje się 
przeprowadzenie wyborów do samorzą­
dów w województwach małopolskich, 
dalej sprawozdanie z posiedzenia zarzą­
du głównego stronnictwa, które się od­
było przed kilku dniami i na którem 
powzięto zasadnicze uchwały o stosun­
ku stronnictwa do rządu. 

Na posiedzeniu będzie niezawodnie 
także rozważana propozycja Związku 
Ludowo-Narodowego zgłoszenia, wnios­
ku do prezydenta Rzeczypospolitej o 
zwołanie sesji sejmowej. 

Część klubu „Piasta" jest zdania, że 
wniosek taki można poprzeć w tym tyl­
ko wypadku, jeżeli Z. L.-N. przedstawi 
do obrad sesji materjał, któryby zapo­
wiadał możliwość zrealizowania, jak np. 
ordynacja wyborcza. 

Obrady klubu potrwają przez cały 
dzień dzisiejszy. 

Okólnik ministra skarbu. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Dowiadujemy się bezpośrednio z mi­

nisterstwa skarbu, iż wczoraj do wszy­
stkich izb skarbowych wysłany zosta! 
okólnik w sprawie ulg przy spłacaniu 
podatku obrotowego. 

Okólnik przewiduje, iż różnica po­
między kwotą wyznaczonego podatku 
za rok 1926 a ustawowemi zaliczkami 
wymierzonymi za ten rok rozłożona ma 
być na dwte raty równe, z których jedna 

płatna jest do 20 maja r. b., droga zaś do 
dnia 15 czerwca włącznie. 

Jednocześnie okólnik poleca izbom 
skarbowym wymierzanie podatku obro­
towego na podstawie próśb indywidual­
nych w wysokości jednego procentu od 
obrotu, a nie dwuch, także i tym hurtow­
nikom, którzy nie prowadzą przepiso­
wych ksiąg handlowych, ale o których 
izbie skarbowej wiadomo, iż rzeczy­
wiście prowadza handel hurtowy. 

Stu zabitych i tysiąc rannych. 
Nowy Jork, 10 maja. 

Według dotychczasowych wiadomo­
ści, orkan, letóry szalał nad obszarem 
stanu Arkansas od niedzieli do ponie-' 
działku wieczorem, pociągnął za sobą 
straty 100 zabitych i około 1000 ran­
nych, a prócz tego wielomilonowe szko 
dy materjalne. Orkan był miejscami tak 
silny, że wywrócił w pełnym biegu po­
ciąg osobowy. Wskutek ulewnych de­
szczów podniosły się wody rzeki Arkan 
sas, tak, że grozi nowa powódź w kie­
runku południowym, gdzie w stanie Lui 
sianna zagrożone są większe plantacje 
cukrowe. Jeżeliby wody nie opadły, a 
przvbox w górnym biegu rzeki nie ustał 

woda zaleje obszar, odpowiadający wie! 
kości księstwu Wirtembergii i zaleje sie 
dziby okoio 2500.000 ludzi. W czasie bu 
rzy nastąpiło tak gwałtowne oberwanie 
chmury, że okoliczne plantacje uległy 
zupełnemu zniszczeniu. 

Londyn, 10 maja. 
W ciągu ostatnich godzin powódź o-

kolo Nowego Orleanu przestała wzra­
stać. Jednakie spustoszenia, poczynione 
przez powódź powiększają się. Domy za 
lane od kilku dni wodą kruszeją i rozpa 
dają się. Kraj cały zmieniony zostanie 
w pustynię, albowiem Missisipi niesie z 
sobą olbrzymie ilości naniułu, który po­
zostanie po odpływie wód. Jf.oiy M*sr*V 

Wobec tego w godzinach popołudnio­
wych w ministerstwie skarbu odbyła się 
konferencja wicepremiera Bartla z mini­
strem skarbu Czechowiczem i ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim, po któ­
rej ten ostatni przyjął na audiencji positi 
Stanów Zjednoczonych w Warszaw! 
p. Stetsona. 

W godzinach wieczornych w rezui 
eie tych narad 

zdecydowano skierować do Paryża 
urzędowa delegacje rząda polskiego, 

w osobach wiceprezesa Banku Polskie­
go, dr. Młynarskiego, dyrektora depat 
tamentu obrotu pieniężnego dr. Barań­
skiego 1 radcy ministerstwa skarbu dr. 
Zajdy. 

Delegaci opuścić mają Warszawę ju. 
dziś, a celem Ich pobytu — jak przypu 
szczają., dwutygodniowego — Jest 
przeprowadzenie w myśl życzeń mar­
szałka Piłsudskiego pewnych korektyw 

w warunkach pożyczkowych 
i ostateczna redakcja kontraktu. 

Pełnomocnictw dla podpisania kon­
traktu delegaci jeszcze nie otrzymują, a 
to ze względu na to, Iż muszą jeszcze 
porozumieć się z władzami centralnemi 
w Warszawie. 

Ze strony finansistów amerykańskich 
ujawniona została chęć nadania aktowi 
podpisania pożyczki charakteru uroczy­
stości. 

Wyrazili oni mianowicie chęć, aby 
w tym celu przybył do Paryża osobiście 
minister skarbu Czechowicz i położył 
pod kontraktem swój podpis w imieniu 
rządu polskiego. 

Ta ostatnia sprawa nie jest jeszcze 
zdecydowana a rozstrzygnięta będzie 
podczas ostatecznych prac trzech dele­
gatów rządu w Paryżu. 

poświęcony będzie 
pierwszej rocznicy 

http://przycla.saja.ca
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Niech nam p. Grabski odpowie: 
Jak spłacił długi hipoteczne i czemu zawdzięcza zdobycie majątku? 

Rewelacje o zarządzeniach i interesach byłego premiera. 
Jak wyglądała zgoda wierzycieli i o-

wa słuszność, którą się p. Grabski w 
przypadkach spłaty kierował, świadczy 
najwymowniej spłata przez niego w dniu 
21 czerwca 1921 r. 10.000 rublj n a po­
czet należnych nieletniemu Władysła­
wowi Wiśniewskiemu z przed wojcy 
150.000 rubli, zabezpieczonych hipotecz­
nie na majątku BUelawy-Mroga: p. Grab­
ski zapłaci! za te 10.000 rubli nie 21.000 
marek' jakby wypadało podług ustawy 
o przeraehowaniu, a 10 razy więcej, czy 
li 216.000 marek, lecz ponieważ te 
216.000 marek przedstawiały wówczas 
wartość tylko 10S0 zł. w- złocie, zapłacił 
więc nieletniemu zaledwie 4 proc. tego, 
co główny opiekun nieletniego pokwito­
wał mu. 

T o nazywa p. Grabski zapłatą wedle 
słuszności. 

Jeżeli nieletniemu zapłacił p. Grabski 
w takim stosunku, przypuszczać należy, 
że toni wierzyciele' wyższych norm nie 
otrzymali od niego; zwłaszcza banki-
które od wszystkich przyjmowały spła­
ty podług ustawowych norm, bo same 
podług tych norm spłacały swe długi. 

Pan Grabski spłacił pzedwojcmic po-
ż\czld Towarzystwa Kredytowego 
Zemskiego, jakie ciążyły na Borowie, 
listami zastawnemi przedwojertnenłi, na-
bytemi prawdopodobnie na giełdzie. Ale 
przecież wartość listów zastawnych 
była zdeprecjowaiia przez p. Grabskie-
KO ustawą o przerachowaiiiiu. Wobec te­
go, jeżeli przyjmiemy, że w listopadzie 
1923 r. kurs listów wynosił 5 zł. w zło-
c'e za 100 rb. otrzymamy, że spłata 
57.000 rubli pożyczek Tow. Kredytowe­
go Ziemskiego kosztowała p. Grabskie­
go zaledwie 2.850 zł. w złocie- t. j . mnM 
niż 2 proc. istotnej wartości długu. 

Czyżby, przeprowadzając ustawę o 
przerachowaniu, a następnie spłacając 
w ten sposób pożyczkę Tow. Kredyto­
wego, p. Grabski nie wiedział o tein, że 
przecież w listach, jako w • najepszym 
papiierze wartoścterwym, ulokowane by-
iy fundusze instytucji 'naukowych- insty­
tucji'dobroczynnych, fundusze stypend-
SrJne, fundusze • oszczędnościowe osób 
prywatnych, wogóle kulturalny doro­
bek materialny kilku pokoleń i że przez 

¿#1$, spłatę pożyczek Towarzystwa, ja­
ko kapitału stanowiącego podkład tych 
listów, niszczy się te fundusze. Czy i w 
stosunku do tych funduszów trwa p. 

RoJaliSci zaatakowali 
wiec 

republikanów w Lille. 
Pa iy ż , 10 maja. 

H « ! TE ) . Gdy dzisiaj w Ul ic zebrał się 
wiec związku młodych republikanów 
na salę wtargnęły trzy zorganizowane 
plutony Camclots du Roi, którzy wdarli 
s''ę na trybuny i rozwinęli na niej kró­
lewską chorągiew Burbonów. Republi­
kanie zaatakowali rojaliśtów. W osól-
nem zamieszaniu ktoś podpalił firanki u 
okien, które zajęły się jasnym płomie­
niem. Pożar jednakże zdołano ugasić, 
gdyż policja zewmąt rz zalała okna wodą, 
i wtargnęła do sali aresztując 14 uczest- 1 

ników bijatyki. 

Bzlczerin wraca do Ho» 

Grabski na stanowisku, że niczyja krzyv 
da nie ciąży na nim? 

Czemu wreszcie zawdzięcza p. Grab 
sio uzyskanie względnie znacznego iun-
duszu- ze sprzedaży majątku Bielawy-
Mróga? Czy bez ustawowego /depre­
cjonowania długów, jakie na tym maj.it-

;u ciążyły, mogła być mowa o uzyska­
niu przez niego jakiegokolwiek funduszu 
ze sprzedaży; przecież długi przewyż­
szały wartość tego majątku. 

Gdyby wszyscy dłużnicy Ulpotcczir 
postąpili tak- jak p. Grabski, nie potrze-
baby było przeprowadzać drugiej usta-

m a 

EMIL JANN1NGS 
L1L DAGO VER 

Najświetniejsze potęgi kinemato­
grafii zajaśnieją wkrótce 

na ekranie teatru 

CASINO 
w nowym swym arcydziele filmowym 

ŚWIĘTOSZEK. 

Zaginiecie lotników francuskich, 
którzy wyruszyli z Paryża do Nowege-Yorku. 

Wiadomość o dokonanym locie przez Atlantyk okazała się nie 
prawdziwa. 

Nowy Jork, 10 maja. 
Oftłoszona tu wczoraj I przesłana do 

Europy wiadomość o wylądowaniu lot­
ników Nungessera i Coli'ego, którzy 
podjęli lot przez Atlantyk, okazała się 
nieerawdziwa. 

Nieporozumienie powstało stąd, że u 
wybrzeży wschodnich Ameryki dostrze­
żono jakiś samolot, który wzięto.za apa­
rat francuski, a amerykański departa­
ment marynarki niezwłocznie zawiado­
mił o tern nowojorski komitet, ukonsty­
tuowany na przyjęcie śmiałych lotników 
francuskich. 

Dopiero później okazało się, że był 
to samolot amerykański, lecący z Bosto­
nu do Nowego Jorku. Departament ma­
rynarki odwołał zaraz swoje pierwotnej 
doniesienie, było jednakże już zapóźno, 
gdyż na powitanie rzekomych lotników 
francuskich wyruszyły już władze woj­
skowe, municypalnej oraz — pomimo u-
lewnego deszczu — wielotysięczny Ittim 
ludności nowoiorskiei-

' Paryż, 10 maja. 
Panuje ru powszechne oburzenie z 

powodu bałamutnych doniesień o losie 
Nungessera i CoIi'ego. 

Paryż, 10 maja. 
Wszystkie aparaty lotnicze, znajdu­

jące się w Irlandii, • uruchomiono na po­
szukiwanie lotników pomiędzy Irlandją 
a Islandią. 

Wiele okrętów handlowych, nic li­
cząc ekspedycji wojskowej, zmieniło kie 
runek jazdy, by dotrze''; do miejsc, w któ 
rych spaść mógł samolot! 

Marynarka angielska wysłała 4 aero­
plany na poszukiwanie zaginionych 'ot-
ników francu.-.icli. 

Z lotniczego poi tu pod Nowym Jor­
kiem odleciało 20 aeroplanów, które sza-
Itają lotników w zato: r ; pomiędzy No­
wym Joiiciem a granicą kanadyjską. 

Do tej pc/rv upłynęło 48 godzin od 
chwńi rozpoc7vc ia lotu przez obu lotni­
ków francuskich i dlatego szanse szczę-
śii\\o{iO ich \vv!adowania są bardzo ma­
łe. 

Nowa szajka fałszerzy banknotów. 
Sensacyjne aresztowanie w pociągu. 

skwy. 
Berlin, 10 maja. 

„Deutsche Zeitung" donosi z Paryża, 
że komisarz Cziczerin odjeżdża we śro­
dę z Riviery i> nie zatrzymując się w Pa­
ryżu powraca do Moskwy. 

Warszawski korespond. ,.Republiki" 
telefonuje: 

Od szeregu miesięcy policja śledcza 
w większych miastach Rzeczypospolitej 
prowadziła akcję, mającą na celu wy­
krycie szajki fałszerzy banknotów 20 
złotowych. 

Po żmudnem śledztwie przed dwoma 
dniami warszawski urząd śledczy wpadł 
na trop doskonale zorganizowanej szaj­
ki fałszerzy banknotów. 

Przystąpiono do akcji likwidacyjnej. 
Niestety, jednak ktoś musiał ostrzec fał­
szerzy, bowiem nie zostano ich w mie­
szkaniach. Śledztwo wykazało, że wszy 
scy fałszerze w liczbie sześciu, wyjecha 
li do Krakowa. 

Zawiadomiono telefonicznie policję 
krakowską. Na dworcu w Krakowie o-
c/.ekiwali przyjścia pociągu warszaw­
skiego wywiadowcy policji. 

Gdy pociąg stanął na stacji, z prze­
działu 2-ej klasy wysiadło 6 elegancko 
ubranych jegomościów. Byli to poszuki-l 

wani fałszerze. Aresztowano ich nie­
zwłocznie. 

Zeznania aresztowanych, badanych 
w urzędzie śledczym wywołały sensację 

Aresztowani zeznali, że pozostawali 
w ścisłym kontakcie z nadkomisarzem 
Stanisławem Schwarzem, wysokim u-
rzędnikiem policyjnym w Krakowie. • 

Nadkomisarz Schwarz do jesieni 
1926 r. piastował wysokie stanowisko 
policji warszawskiej. W dniu 1 września 
1926 r. przeniesiono go do komendy wo­
jewódzkiej w Krakowie. Jest o " synem 
nadradcy sądowego W Stanisławowie i 
oficerem rezerwy. Podczas wojny nad­
komisarz Schwarz był komendantem 
pociągu pancernego Śmiały. 

Na skutek zeznań zatrzymanych nad 
komisarza Schwarza aresztowano. 

** * 
W związku z wykryciem bandy fał­

szerzy przeprowadzane są dalsze are­
sztowania w Warszawie, Lwowie i Kra 
kowie. 

wy o przeraehowaniu bo wie byłaby już 
czego przerachować. 

Jednak poczucie etyczne przedwojen­
nych dłużników znacznie przewyższało 
poziom etyczny zaprojektowanej przez p 
Grabskiego ustawy z 1920 r., to tez 
spłaty długów hipotecznych przedwojea 
t;ych na podstawie tej ustawy były 
względnie nie!'/ znc. Zawdzięczając temu 
zyskał p. Graifstoi pole do nowego prze-
rachowama tych długów, lecz z rzeko­
mych dobrodziejstw tego nowego prze-
rachowania wierzyciele p. Grabskiego 
n i e m o g ą k o r z y s t a ć , gdyż 
zastali j u ż p r z e d t e m p r a w.Q 
mocnie spłaceni przez niego. Gdyby jed­
nak p. Grabski nie spłacił był swych dłu 
gńw, to na zasadzie nowego poracho­
wania, również zaprojektowanego przez 
p. Grabskiego, byłyby one zredukowane 
mu oczywiście z krzywdą wierzyciel; 
do 50 proc. i wynosiłyby obecnie około 
500.000 złotych w złocie. 

Reasumując wszystko, co p wiedzia­
łem przychodzę do logicznegi wniosku-
że spłata długów przedwojennych, do­
konana przez p. Grabskiego na podsta­
wie ustawowego przerachowania była 
źródłem zbogacenia się p. Grabskiego, a 
że ustawa o przeraehowaniu była jego 
pomysłem I przez niego przeprowadzo­
na została w kwietniu 1920 r. w Sejmie, 
zatem zbogacenie się p. Grabskiego stoi 
w najściślejszym związku z ta ustawa, i 
jest przez to samo w najściślejszym 
związku ze sprawowaniem przez niego 
władzy Ministra Skarbu w roku 1920. 

Czy zły stan m a i l o w y p. Grabskie­
go, wywołany wlelklem zadłużeniem 
majątku mógł być pobudką do przepro­
wadzenia przez niego takiej właśnie u-
stawy, któraby długi zdeprecjonowała ? 
Nie miałbym odwagi odpowiedzieć na to 
pytanie twierdząco. I . ee i ustawa ta by­
ła wielkim błędem pod \vz!i;dein rań-
stwowym, ca przyznał sam p. Grabski, 
:iazywając ją niespraw'edl;wa zarówno 
w swej enuncjacji dziennikarskiej- iak i 
w przystąpieniu do stowarzyszenia ma­
jącego na cel'J obaletre tej ustawy Jed­
nak p. Grabski świadomie korzystał z 
tego błędu. To też uważam, że ci, co 
czynią p. Grabskiemu zarzuty zbogace­
nia się na ustawie z 1920 r. o przeraeho­
waniu nie są oszczercami, 

Niestety, mają oni rzeczowe i logicz­
ne podstawy do i stawiania mu tego za­
rzutu. 

(D. c. n.) 

Palnleue 
nie godzi się na skrócenie czasu 

służby woiskowej. 
Paryż , 10 maja. 

(ATK ) . Minister Painlevr: przemawia 
jąc na kongresie byłych podoficerów po­
wiedział, że Francja niezbędnie potrze­
buje silnego i dobrze zorganizowanego 
wojska, lecz ustawa mobilizująca społe­
czeństwo na wypadek wojny nie przed­
stawia żadnej demonstracji na rzecz 
militaryzmu. Minister Patoleve oświad 
cza- że nic zgodzi się na żadną ustawę, 
któraby skracała czas służby tak długo 
dopóty korpus zawodowych podoi ła- . 
rów nic podwyższony eostanic o 30 ty­
sięcy ludzi. 

HERBATA PERŁOW 
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W o j c z y ź n i e t o k a j a . 
Treucariskle TepIe, 7 m a j a 

Przedtem, niż zaczniemy mówić o po­
lityce, czesi starają ?się pokazać nam 
Piękno i potęgę swego kraju. Jesteśmy 
na Słowacji, wśród malowniczych gór 
tatrzańskich, tak dobrze nam od półno­
cy znanych. T e same twarze, te same 
Kóralskle stroje, krajobrazy. Język mlek 
ki, ale o swoistym jakimś kolorycie. Po 
prostu nie czujemy się na obczyźnie.. 

Pytamy jakiegoś z obecnych polity­
ków czeskich, co sądzi o sprawie sło­
wackiej... 

Sprawa słowacka... Niema jej 
wcale.... Przynajmniej w znaczeniu mię 
dzynarodowem. Słowacy są całkowi­
cie równouprawnieni' we wspólnym na­
szym państwie, obecnie należą nawet 
do rządu. Ich postulaty narodowe są 
zaspokojone. Świadomość narodowa, 
zresztą, nie jest tu zbyt silna. Literatura; 
datuje się od niedawna, analfabetyzm i 
jest ogromny. To co jest — to różnice; 
Przeważnie religijne,'a pozatera — silna; 
agitacja węgierska; 

To , co mówi czeski nasz rozmówca, ! 

Jest prawdziwe... w części. Sprawa sło­
wacka istnieje, wprawdzie nie jako 0-

• twarta kwestja międzynarodowa, ale 
jako poważne zagadnienie wewnętrzne. 
Śnieg urazy ha górach porozumienia 
czesko - slowac!.^»1 nie stajał jeszcze 
2upc:nie pod prom-eniami braterskiej u-
gody. W dolinach bujnie rozrasta się 
jeszcze roślinność niesnasek. 

Rozdźwięki posiadają wprawdzie 
charakter a raczej tło religijne (czesi są 
Protestanci, S ł o w a c y — katolikami), 
sprzęgnięte śą wszakże z tern również ! 
rozterki narodowe. Bujna, młoda, pręż­
na świadomość słowacka szybko wyry ­
wa się ze stanu uśpienia, a pomocne są 
iej w tern warunki gospodarcze. 

Czechy są bogatym krajem nowo­
czesnego rolnictwa, Słowacja biedną oj­

czyzną zacofanego rolrilctwa. W y t w a ­
rza to odmienną psychikę a równocześ­
nie odmienne potrzeby w zakresie po­
lityki międzynarodowej i handlowej. 

Nie mniej jednak powiedzieć trzeba, 
i e istotnie, powoli, w miarę postępują­
cego rozwoju ekonomicznego Słowacji, 
w miarę zespalania się i zrastania po­
trzeb i produkcji' obu krajów, maleje 
'lo.ść konfliktów, a rodzi się zrozumie­
nie wspólnoty. 

Ogniskiem Iriedenty słowackiej są 
Węgry . Ochłonęły one, jako kraj rol­
niczy, bardzo szybko z klęski wojennej. 
Rozpęd i temperament nie pozwala po­
godzić się z porażką i oderwaniem ziem,j 
należących dawniej do korony św. Ste­
fana. Wprawdzie 1 na południu stracili 
kraje na rzecz Jugosławii 1 Rumunjl, tam 
Jednak na razie nie wszczynają akcji. 
Odwrotnie, WęgYy flirtują, i to bardzo 
mocno z Bukaresztem, całą natomiast 
siłą prą na Słowację. Dla Budapesztu 
nie jest to tylko sprawa honoru, ale prze 
dewszystkiem naturalnych granic (opar 
cle o Tatry ) oraz'przekonania, że c z a s 

nagli, że każdy rok coraz bardziej zwią 
zu>. Słowację z Czechami, a więc osia­
d a szanse odegrania się terytorialnego. 
Czechosłowacja' dzisiejsza m a najwięk­
szego swego Ttfioga w Węgrach. 

Trzeba powiedzieć, że to ubieganie 
się o Słowację Wychodzi krajowi na 
dobre, ( iroźba węgierskiej irredouty 
Jest motorem, który pcha Pragę w kie­
runku popierania kultury duchowej. 1 mą 
terjalnej na Slowaczyżnie, a kapitał wie 

wa się tu szeroką struga, z obu stron. 

Szczególnie turystyka i handlowa 
strona lecznictwa .czyni kolosalne poste 
py. W Nowym Smokowcu oglądamy no­
wiuteńkie wspaniałe sanatorjum dr. 
Szontagha, ostatni wyraz nowoczesnej 
techniki, lugjeny i luksusu. Czterdzieści 
procent milionowego kapitału jest pocho 
dzenia węgierskiego, sześćdziesiąt — cze 
skiego. A Słowacja ściąga do siebie tłu­

my z całej Europy, czyniąc na rem nai 
lepszy interes. 

Sympatje do Polski są tu bardzo 
eksponowane, i to nie tylko w szczu-
płern kole polityków, ale również t 

wśród szerokich mas. Właśnie czytamy 
w jednem z pism słowackich wezwanie 
do społeczeństwa, aby wzięło tłumny 
udział w przyjęciu na dworcu dzienni­

karzy polskich w Bratislawic, głównem 
mieście Słowacji. 

Gorące słońce, bujna młoda roślin­
ność na polach, gdzie rosną i dojrze­
wają tokajskie słynne wina. Pociąg 
mknie szybko przez Piszczany do Bra-
tislawy... 

Czesław OltaszewsRi 

P o d h a s ł a m i s a n a c j i 
zjednoczyć się muszą wszystkie ugrupowania lewicowe. 

Idziemy ku konsolidacji politycznej 
w tempie przyśpieszonym. Rozwiązanie 
w coraz to nowej miejscowości rad miej 
skich, jakkolwiek spodziewane, wywo- " 
łuje pewien popłoch i zdziwienie zasia­
dających rajców miejskich, a świado­
mość, że to przygrywką • do wyborów 
sejmowych każe ugrupowaniom polity­
cznym czynić możliwe wysiłki ku zwy ­
cięstwu... 

Prawica rzuciła hasło polskości i ła 
pie na tę wędkę plotki i szczupaki — ko 
go się da. 

Lewica idzie pod hasłem niemniej po 
pularuem — sanacji. 

Kiedy walka wyborcza, tymczasowo 
tylko do rad miejskich, rozgorzała na 
dobre, spierać się o treść haseł nie pora, 
a natomiast główną uwagę należy zwró 
cić na czynnik organizacyjny, na har-[ 
monję ideową ugrupowań politycznych 
bliskich sobie, a często idących rozbież- ' 

nic, działających w ten sposób na rzecz 
wspólnego nieprzyjaciela. 

Przy wyborach do rad miejskich par 
tje polityczne, opierające się na elemen 
cie wiejskim, w grę nie wchodzą i zale 
dwie ubocznie mogą wpływać na opinję 
publiczną. Pozostają elementy miejskie, 
z których, np. drobne mieszczaństwo, 
jest jeszcze wciąż politycznie bierne i 
próby stworzenia silnej organizacji mie­
szczańskiej kilkakrotnie spełzły na ni-
czem. 

Partje, idące dziś do wyborów zmu­
szone są zdobywać ułamki różnych u-
grupowań miejskich, zorganizowanych 
w związki zawodowe, cechy itp. 

Na terenie miast, ieśli chodzi o ide­
ologię lewicową, . popierającą bez za­
strzeżeń rząd, działają w tej chwili dwa 
ugrupowania polityczne — Partja Pracy 
1 Związek Naprawy Rzeczypospolitej. 

Ideologja łych dwuch ugrupowań jest 

Przymus paszportowy 
jest sprzeczny z art. 101 konstytucji. 

Opinia prof. uniw. warsz. d~ra Zygmunta Cybi-
chowskiego. 

W jednem z pism warszawskich uka 
zała się następująca opinia prof. Cybi-J 
chowskiego o paszportach kraiowych i ' 
zagranicznych: 

— Chcąc ocenić zagadnienie paszpor 
tów, trzeba dać analizę przepisów, któ­
re ich dotyczą. Paszport może by£ legi 
tyrnacją, której państwo żąda od oby­
wateli. O ile ta legitymacja ma charak­
ter fakultywny, sprawa ta nic budzi wąt 
pliwości. Każdy, kto chco mleć legity­
mację, może ją otrzymać; a kto pragnie 
wylegitymować się z pomocą innych do 
wodów i środków, paszportu nie potrze 
bule, o ile on jest legitymacją fakultatyw 
ną. Inaczej ma się sprawa w razie wpro 
wadzenia w państwie przymusu pasz­
portowego. 

Przymus taki mógłby być usprawle 
dliwiony tylko w warunkach wyjątko­
wych. Państwo konstytucyjne i pra­
worządne, uznające wolności obywatel­
skie, środka tego, mającego naturę po­
licyjną, nie wprowadzi. 

Państwo może żądać paszportów od 
tych, którzy kraj opuszczają, przymus 
paszportowy dotyczy wtedy wyjazdów 
zagranicznych. 

Przymus paszportowy może być u-
sprawiedllwiony tylko wyjątkoweml o-
kolicznościami, które powinny być do­
kładnie sformułowane w prawie pasz-
portowem. Przymus paszportowy mo­
że służyć do podcięcia wyjazdów zagra 
nicznych w razie wprowadzenia wyso­
kich opłat paszportowych. Poparcie 
przymusu paszportowego w tej postaci 
zależy od oceny celu, jakiemu ma słu-
.żyć. 

Jeśli utrudnienie wyjazdów zagrani­
cznych ma na celu wzmocnienie pod­
staw waluty, to stwierdzić należy, ż< 
środek ten nie jest zgodny z racjonalną 
polityką skarbową. Słabej waluty nie­
dostatecznie zabezpieczonej 2asobamI 
banku emisyjnego, nikt nie uratuje z po­
mocą wygórowanych opłat paszporto­

wych, bo sumy, wywożone przez liczne 
nawet rzesze podróżnych, są kropla w 
morzu sum, które wielu innemi droga­
mi odpływać mogą, a nawet muszą za­
granicę. 

Wysokie opłaty paszportowe dałyby 
się usprawiedliwić tylko. gdvby zdoła­
no udowodnić, że bez nich zachwiałaby 
się waluta państwa. 

Wystarczy tak sformułować kwe-
stjqę, aby się przekonać, że zdrowie wa 
luty nic ma żadnego istotnego związku 
z wyjazdami zagranicznemi. 

Wysokie opłaty paszportowe są środ 
kiem antydemokratycznym, ponieważ 
krępują tylko ludzi niezamożnych i są 
bez znaczenia dla osób bogatych. 

Podczas wojny utrudnianie wyjaz­
dów zagranicznych może być słuszne, 
w epoce pokoju na dłuższą metę utrzy­
mać się ule da, bo Jest sprzeczne z w y ­
maganiami międzynarodowej wymiany, 
których żadne państwo zignorować nie 
może. Często się zdarza, że uczony, 
zbawiony możności pracy w krajach ob 
cych, nie może wykończyć pracy, którą 
ma na warsztacie. Wle lc państw znio­
sło już przymus paszportowy w stosun­
kach z państwami zagranicznemi, uzna-
jąceml wolność wyjazdów (Niemcy, Au 
strja, Belgja. Francja ltd). 

Przymus paszportowy o Charakte­
rze prohibicyjnym, jako reguła Jest 
sprzeczny z art. 101 konsJytUcjl o wol­
ności przesiedlania się i wychodżtwa; 

i w prawie wychodftwa tkwi mniejsze 
l prawo wyjazdów. Ograniczenie tych 
tych praw wymaga wedle Konstytucji 
ustawy 1 może mieć tylko naturę wyjąt 
kową; tej ustawy dotychczas niema, 
przymus paszportowy nie posiada więc 
konstytucyjnie wymacanej podstawy, o 
ile miałby mieć charakter reguły. 

Liga narodów zajmuje się od kilku 
lat sprawą zniesienia paszportów, lecz 
nie zdołała dotychczas ułożyć konwen­
cji, któraby uzyskała ratyfikację więk­
szej ilości państw. 

prawie identyczna, i stałby się wielki 
błąd, gdyby te dwie partje szjy oddziel 
nie wzajemnie się zwalczając, .ku wiel­
kiej uciesze endeucji. 

Opinja publiczna, sprzyjająca ideolo­
gii lewicowej", działającej szczerze na 
demokratycznym podłożu nie mogłaby 
zrozumieć rozbieżnej działalności tych 
dwuch ugrupowań, a w każdym razie w 
momencie wyborów wydzieranie sobie, 
wzajemnie mandatów przedstawiałoby 
działalność karygodną — wodę na młyu 
przeciwnika. 

Ostatnie wiadomości przynoszą po­
cieszającą nowinę o dojściu do porozu­
mienia na terenie Warszawy wszystkich 
stronnictw, stojących na gruncie prze- ' 
wrotu majowego. Fuzja ta, o ile ozna­
cza zupełną solidarność na terenie całej* 
Rzeczypospolitej, byłaby dowodem ro­
zumu politycznego, i życzyćby sobie na 
leżało sojuszu ściślejszego w poczyna­
niach dalszych łącznie z. wyborami Co 
sejmu. 

Moment obecny jest ważnym, bardzo 
ważny w sensie utrwalenia naszej pań­
stwowości na podstawach demokraty­
cznych, uczciwej gospodarki państwo­
wej, komunalnej i uzdrowienia naszych 
instytucji państwowych, poczynając od 
przedstawicielstwa narodowego, a koń­
cząc na Urzędach pierwszej instancji. 

Po majowych wypadkach dla ludzi 
dobrej woli, nie mających na widoku 
tylko własnych interesów, a dbających 
n cele ogólne droga jednoczenia się jest 
obowiązująca. W razie zwycięstwa 
przeciwników z powodu rozbicia sił le ­
wicowych, okoliczność ta świadczyłaby 
o fałszywych założeniach, jakie musia­
łyby tkwić w deklaracjach, ogłoszo­
nych Już z wysokości parkanów i mu 
rów mieiskich czerwonemi literami — 
o niezłomnym trwaniu t wprowadzeniu 
w czyn odrodzenia, zapoczątkowanego 
przez marszałka Piłsudskiego. 

Boruta. 

Okradzenie history­
cznego muzeum. 

w Bordeaux. 

Paryż, 9 maja. 
( ATE ) . Muzeum historyczne w Bor­

deaux zostało okradzione 34 klejnoty 
osadzone na antycwiych przedmiarach 
tach i sukniach wyjęto, niszcząc kBka 
cennych zabytków. 

Lotnicy francuscy 
zabłąkali się nad Oceanem. 

Paryż, 9 maja. 

(ATE ) . Dwaj lotnicy francuscy, któ­
rzy wczoraj startowali do lotu przez o-
cean Atlantycki do Nowego Yo*ku za­
błąkali się nad oceanem. Samolot ich po* 
zostawał przez szereg godzin w kontak­
cie radiotelegraficznym ze staojami w 
Nowym Yorku i na Long Island. Samo­
lot widziano po raz ostatni na zachod­
ni em wybrzeżu Irlandii, potem strącano; 
z ram kontakt 
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Precz z drogi! 
Panowie posłowie, radni, senatorzy, 

burmistrze, prezydenci, ławnicy i wszel­
kiego rodzaju inni dygnitarze p r ; / y w a -
ją obecnie ciężkie chwile. 

Rozpoczęła się serja wyborów : sto­
pniowo — stopniowo, to tu, to tam, od­
bywa się wielkie, generalne pranie, su­
rowy egzamin, podczas którego niema 
żadnych „ściągawek", niema protekcji i 
litości: 

—- Stań i odpowiadaj: coś zrobił, jak 
i dlaczego? 

Biedne jest i wystraszone, drżące i 
bezradne — to, jeszcze do niedawna 
bestjalsko-duinne, grono „wybrańców" . 
Ogląda się na wsze strony, szukając o-
parcia i obrony. A le — kto? Kto może 
odpowiedzieć, kto może zapewnić, jaka 
jest wola, czy kaprys tego wielkiego 
Sfinksa, któreini na imię „Vox populi". 

Jak podejść, jak się dowiedzieć, cze­
go chce ten tajemniczy sędzia i tyran, 
który spędza sen z powiek dygnitarzy i 
żąda od nich — rachunku! 

— Tak, rachunku! Obiecałeś, przy­
sięgałeś — to odpowiadaj! 

I szukają w pamięci, w sumieniu, w 
zaśniedziałych, za grubą warstwą tłu­
szczu schowanych, sercach i mózgach 
jakiegoś usprawiedliwienia, wykrętu 
chociażby 

Naprędce, na kolanie wydaje się 
przedwyborcze zarządzenia, przegląda 
się programy 1 platformy ideowe, by 
stamtąd zaczerpnąć trochę natchnienia i 
dobrej woli, by wykazać swe alibi: 

— Chciałem, miałem najlepsze za­
miary — nie pozwolili, nie moja wina.-

Stary, jak świat, sposób mydlenia o-
cza, tuszowania przeszłości wielką, nad' 
misrną gorliwością w okresie przedwy 
borczym. 

Taka nagle zapanowała ruchliwość 
wsr6d tej liczne] plejady sztywnych 1 zi­
mnych wybrańców, taka paniczna chęć 
„odrobienia" wszystkiego, przynajmniej 
w ostatnie] chwili, że aż litość bierze!... 

Cljcemy wierzyć, że ten zagadkowy 
sędzia, który cierpliwie i w milczeniu 
przygląda! się temu bałaganowi w ciągu 
długiego szeregu lat, nie pozwoli się zbić 
z tropu, nie złapie się „na kawał" rozpa­
czliwych prób rehabilitacji i wyda wy ­
rok bezwzględny i zasłużony: 

— Precz z drogi! Niech przyjdą no-
ludzio! 

Tadeusz Górski. 

Sobota jest dniem powszednim. 
Żadna ustawa nie mówi, że za 6 godzin należy płacić tyle co za 8. 

Takie stanowisko zaleli na konferencji przedstawiciele przemysłu 
włókienniczego. 

Z incjatywy inspektora pracy Wojt­
kiewicza odbyła się konferencja przed­
stawicieli trzech związków robotni­
czych, na której wysunęli oni koniecz­
ność uregulowania sprawy zapłaty za 
angielską sobotę. W wyniku tei konfe­
rencji inspektor Wojtkiewicz postanowił 
zwołać specjalną naradę z udziałem 
przedstawicieli przemysłu, a to w celu 
wyczerpującego omówienia, tej kwesji. 

W związku z tern- stanowisko, prze­
mysłu włókienniczego wobec tego po­
stulatu sprecyzować można w sposób 
następujący: 

U stawa z dnia 13 grudnia 1919 roku 
o czasie pracy w przemyśle i handlu, ti-
stanawiająca 46-godzinny tydzień pra­
cy, w żadnym ze swoich artykułów nie 
zawiera przepisu, iż 6 godzm pracy w 
soboty winny być pod względem zapła­
ty traktowane tak sao jak S godzin pra­
cy w innych dniach tygodnia. 

Sprawa ta została już należycie wy­
jaśniona przaz. orzeczenie Izby III .Sądu 
Najwyższego, który stwierdza m. in. do­
słownie . że „żadna ustawa nie mówi, że 
za 6 godzin pracy w sobotę należy pła­
cić t y l e ile za 8 godzin w inny dzień". 

W przemyśle włókienniczym, w któ­
rym umowy zbioroweu stanawialy płace 
n;f: za godzinę lecz za dziui pracy, zapła 
ta w okresie inflacyjnym była istotnie 
dokonywana w jednakowym'rozmiarze 
za wszystkie dni tygodnia. Od chwili 
zwaloryzowania płac, jednak poszcze­
gólne fabryki stopniowo zaczęły wpro­
wadzać za dzień sobotni płace o 25 proc. 
niższą od ustanowionej za 8-godzruny 
dzień pracy. 

Przemysł zmuszony jest żądaniu 
związków przeciwstawić się. gdyż jedy 
nym sposobem częściowego złagodzenia 
ciężaru jaki dla kosztu produkcji wypły­
wa z najkrótszego u nas w porównaniu 

z resztą świata czasu pracy, jest przy­
stosowanie zapłaty do istotnego świad­
czenia pracy. 

Wprawdzie nie kompensuje to ubytku 
produkcji ze 104 straconych dla wy twór 
czoścj godzitti pracy, ale przynajmniej 
zmniejsza nieprodukcyjny koszt w y ­
twórcy,: który nie może, zwłaszcza w 
naszych wyjątkowych ciężkich warun­
kach poczuwać się do tego, by ponosić 
materialne konsekwencje ustanowenia 
w naszej ustawie 7.66-godzinnego dni? 

pracy pod hasłem 8-godzinnego dnia. 
Zważyć należy, żc ustawa o urlopach 

skróciła ten i bez tego już krótszy, niż 
wszelkie , czas pracy o dalszych 120 go 
dżin w roku, właśnie w okresie, w któ­
rym już wszystkie Inne kraje dojrzały 
do przekonania- że tylko wzmożona i 
szczególniej wytężona praca wyprowa­
dzić je może z ciężkiego zamętu powc 
jennego. (E ) . 

Kominiarze chcą się kąpać. 
Uważają, że majstrowie zarabiają dosyć. 

Jak już donosiliśmy, powstał zatarg 
miedzy mistrzami a czeladnikami komi­
niarskimi, na tle wyrównania płac. 

Żądania, jakie wystawili czeladnicy 
kominiarscy obejmują podwyżkę płac 
dla czeladników z 40 do 60 złotych, zaś 
dla pomocy fachowej od 25 do 50 zło­
tych tygodniowo. Prócz tego domagają 
się oni urządzenia dła siebie szatni w 
różnych punktach miasta, gdzie mogliby 
się przebierać do pracy oraz 

bezpłatnej kąpieli co tydzień. 

W związku z wysuniętemi żądaniami, 
odbyła się onegdaj wspólna konferencja, 
na której przedstawiciele mistrzów ko­
miniarskich, zgadzając się zasadniczo 
na żądania czeladników, uzależnili to 
jednakowoż bezwarunkowo od podwyż­
szenia im taryfy za oczyszczanie komi­
nów przez magistrat. 

Przedstawiciele czeladników nie zgo 

dzili się na podobne postawienie sprawy 
uważając ze 
taryfa za czyszczenie kominów nie po­

winna być podwyższona, 
gdyż obecnie mistrzowie kominiarscy 
otrzymują już od magistratu do 1000 zło 
tych i wyżej miesięcznie, co jest zupeł­
nie wystarczającą zapłatą za czynności, 
w których wyręczają ich czeladnicy. 

W wyniku stanowiska obydwóch 
stron do porozumienia nie doszło. W za 
kończeniu konferencji przedstawiciele 
czeladników oświadczyli, że w razie 
gdyby do dnia 13 b.m. żądania ich nie 
zostały uwzględnione, 
przystąpią oni jeszcze w bieżącym tygo 

dniu do ostrego strejku-
O powyższem związek pracowników 
inst. uźyt. publi., do którego należy sek 
cja czeladników kominiarskich, zakomu 
nikował okręgowemu inspektorowi pra­
cy p. Wojtkiewiczowi, i. 

Krwawa tragedja rozwódki. 
Śmiertelny całun miast welonu ślubnego. 

Robotnicy nie chcą 
emigrować do Francji. 

Urzędy pośrednictwa pracy na tere­
nie województwa łódzkiego: Kalisz, 
Zduńska Wola, Wieluń- Radomsko — o-
trzymaly nowe zapotrzebowania na ro­
botników rolnych do Francji w ogólnej 
liczbie 155. 

Zwerbowanie tej liczby robotników 
na wyjazd do Francji jest b. trudne, po­
nieważ aw. zawodowe otrzymały z ko­
misji centralnej związków zawodowych 
pismo w sprawie obecnych warunków 
pracy i płacy tej kategorii robotników 
w-e Francji. Warunki te iric sa dobre, a 
w rezultacie robotnicy z Polski powiek 
szają tylko kadry bezrobotnych wc Fran 
cji, 

Z tych względów należałoby według 
opinjt związków wstrzymać zupełnie e-
migracje rolników do Francji, tembar-
dTSej, że muszą tam oni pracować na 
niekorzystnych warunkach. (E ) . 

Z Warszawy donoszą: 
Krwawy dramat miłosny rozegrał się 

w mieszkaniu p. Julji Kurellowej, emciy 
tki, na ul. Hożej 18. 

Jeden z pokojów zajmowała, jako 
sublokatorka, 34-letnia rozwódka, He­
lena z Wolniaków Majewska. 

Była ona narzeczoną majora B.J. 
Ślub odbyć się miał już niedługo. 
Na wieść o tern przybyła matka na­

rzeczonego, przeciwna tamu małżeń­
stwu. W kilku rozmowach z synem, ma 
tka czyniła mu ostre wymówki, protestu 
jąc przeciw małżeństwu z rozwódką. 

Stanowisko to nie mogło być tajemni 
cą dla narzeczonej, tembardziej, że przy 
szła teściowa zamieszkała w jednym po 
koju z Majewską. 

Przykre nad wyraz chwile doprowa­
dziły ją do stanu niezwykłego rozstroju 
nerwowego. Ostatnią kroplą goryczy dla 
nieszczęśliwej rozwódki było otrzyma­
nie wiadomości, że mąż, z którym się 
rozeszła, ożenił się po raz wtóry, że 
przeto zerwane są już wszystkie więzy 
r. niedawną przeszłością, a przyszłość w 
ponurych rysuje się barwach. 

Zgnębiona przykrościami Majewska 
postanowiła samobójstwem zakończyć 
dni swego smutnego życia. 

Wczoraj około 12-ej, gdy matka na­
rzeczonego wyszła do kościoła, Majew­
ska ubrała się, jak co dnia, zamknęła 
drzwi na klucz, położyła się na łóżkU i 
strzeliła sobie w skroń. 

Nikt z domowników, obecnych w są 
sicdnich pokojach, nie słyszał strzału, 
g d y ż samobójczyni przytknęła lufę do 
samej skroni. 

W kilkanaście minut potem do po­
koju chciał wejść ordynans. Zastaw 
szy drzwi zamknięte na klucz, zajrzał 

przez dziurkę i ujrzał leżącą we krwi 
desperatkę. 

Wybi to górną szybę nad drzwiami 
tędy \vtargnięto do pokoju. 

Wezwany lekarz przewiózł samo­
bójczynię w agonji do szpitala Dz. Je 
zus, gdzie wkrótce zmarła. 

Zwycięstwo socjalistów 
w wyborach do rady ka~ 
sy chorych w Zduńskie/ 

Woli. 
Jak wiadomo, pp przejściu członka 

Ch. D, w radzie kasy chorych Zduńskiej 
Woli do P. P._S., socjaliści osiągnęli tam 
większość, a w sezultacie na skutek 
starań i skarg przemysłowców i innych 
ugrupowań wrogich socjalistom, rząd 
zamianował w kasie chorych Zduńskiej 
Woli komisarza i rozpisał nowe wybo­
ry. 

W niedzielę odbyły się po zaciętej 
wal££ wybory, w których brało udział 
49 procent uprawnionych do głosowa­

nia. 
W rezultacie P. P. S. uzyskała 10 

mandatów, niemiecka partja pracy — 5 
mandatów, ..Bund'! — 3. chadecja — 4. 
N. P. R.­lewica i polskie związki — 5, 
N. P. R.-prawica — 2, snowaczc żydzi 
— 1 mandat. 

W ten sposób na ogólną liczbę 30 
mandatów, socjaliści uzyskali 18, mimo 
to, że podczas akcji wyborczej inne u-
grupowania zwalały winę za gospodar­
kę w kasie chorych i mianowanie ko­
misarza na partję socjalistyczne, (b) 

fu 

POKÓJ 
elegancko umeblowany z wejściem 
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Prezydent Rzplffej 
przybądź e ao Łodzi 

na 1 dzień. 
One-jrla' nó?"vm wlećznre»iv Mura 

rady miejskiej otrzymało zawiadoir lenie 
że wbrew poprzednim planom, Prezy­
dent Rzpiitcj przyjedzie do Łodzi tylko 
na jeden dzień na uroczystość wręcze­
nia sztandaru 28 p. SK. 

Wobec powyższego protfram uro­
czystości zostanie zmieniony i wyłączo­
ne zostanie zwiedzanie fabryk. 

W niedzielę wieczór, wprost z rautu 
W Sali Fi!harmbnji, p. Prezydent wyje-
dzie do Warszawy. b. 

Maląfek miasta 
bądzie dokładnie osza~ 

cowany. 
Wobec zbliżania się* końca kadencji 

rady miejskiej,.a wraz z tern i magstratu 
wyłoniła się konieczność oszacowana 
majątku miasta w celu pozostawienia 
przy ustąpieniu należycie uporządko­
wanych ksiąg. 

W związku z powyższem magistrat 
zamierza powołać do życia komisję, 
składającą się z szeregu obywateli mia­
sta- która dopomoże magistratowi do 
przeprowadzenia oszacowania majątku 
niiejskego. ' Komisja. ta zwiedzi wszy­
stkie place, nieruchomości, zabudowania 
miejskie oraz zbada szereg spornych 
placów i nieruchomości, celem przepro-
wadzettia jakriajdokłądtv;ejsz'ego oszaco­
wania. !.': ' ' 

Jak się dowiadujemy, sprawa powyż­
sza poruszoną zostanie ńa jednem z naj­
bliższych posiedzeń magistratu, na któ-
rcm ustalony zostanie skład komisji, ma­
jącej zająć,się.powyższą kwesfją.. fi). 

Katastrofa Kolejowa pod Łodzią. 
Pociąg towarowy został zupełnie roztrzaskany 

Na szczęście ofiar w ludziach nie było. 
Wdniu wczorajszym około godziny 

6-ej rano pociąg .towarowy naładowany 
węglem jadący ze strony Warszawy w 
k:erunku Łodzi na jednotorowej linji, mi­
jając skręt: w okolicy Ziclkowic, za Ło-
w.czem- uległ katastrofie. 

Z powodu wąd lwe j konstrukcji zwro 
Lnicy killęa wagonów naładowanych wę 
glem się wykoleiło, przewracając się 
do góry kolami: 

Na szczęśóie, nikogo z obsługi kolejo­
wej na tych Wagonach nie. było, wobec 
czego tylko 

wagony uległy zuoełnomu roztrzaska- ] strofy, komisja przystąpiła do śledztwa 
niu, 

nie powodując żadnych strat w ludziach. 

Maszyniście, prowadzącemu pociąg, 
udao siię momentalnie zahamować biej; 
lokomotywy, po odłączeniu jej od eszty 
pociągu, poczem udał się on do Łodzi-
gdzie powiadomił o wypadku stację 
Lódź-Kaliska. 

Nie zwlekając ani chwili, na miejsce 
katastf ofy wyjechała specjalnym pocią­
giem komisją śledcza z lekarzem. 

P o dokonaniu oględzin miejsca kata-

Odrębny 
ma być utworzony na wniosek lewicy radzieckiej. 

D czystą wodę 
walczy ludność przed­

mieść. 
W swoimczasie, do magistatu zwrór 

ciia się delegacja mieszkańców peryferii 
miasta, użalając się ria brak dobrej wo ­
dy, wyn/kający..z .niedostatecznej .ilości 
studzien na-Krańcach miasta. Delegacja 
prosiła, by pozwolono okolicznej ludno­
ści na korzystanie z e studzien, znajdują­
cych się w obrętwe wybudowanych 
przez magistrat gmachów szkolnych. 

Sprawa powyższa. ; bed^te przedmio­
tom obrad jednego: z uajbliiższych p o s i e ­
dzeń magistratu.- Jak się dowiadujemy, 
prośba mieszkańców peryferii zostanie 
uwzględniona i w ten sposób ludność, 
ir. eszftająca na krańcach miasta, otrzy­
ma dobrą wodę. ( i ) . 

Przed wyborami. 
Na razie, ao rady kasy 

chorych. 
Jak się dowiadujemy, ustalony został 

ostateczny skład komisji,' która się zaj­
mie przprowadzenicm wyborów do ki-
sy chorych w Łodzi. 

Do komisji zostali wybrani z ramie­
nia przemysłowców pp. toż.. Outke i 
Albrecht, z ramjenja frakcjj so-
ojaliśtycznejj.M? Kałużyński i. Kuk i z 
polskich związków pp. Kazimaerczak i 
Qws>ianka. 

Posiedzenie komisji odbędzie się praw 
doppdobnie jutro i zajmie sie ona prza^i-
sanil normującemi. sprawę wyborów, po 
czem . ustalony, zostanie,ostateczny ter­
min . wyborów: (b) . 

Zwołane w ubiegłym tygodniu posie­
dzenie plenarne rady miejskiej, zostało 
jak wiadomo-'odwołane z powodu od­
bywającego się w dniu tyin'procesu nad 
mordercami ś. p. Prezydenta Cynarskic. 
gd. Początkowo posiedzenie to wyzna-
czohe zostdło na czwartek vb. tygodnia, 
zę względu jedna na przyjazd"Prezyden­
ta' Rzplitej i związane z tern prace przy-
gotwawcze psiedzenie plenarne rady 
miejskiej 

odbędzie sie definitywnie, w przyszłym 
tygodniu. 

Na porządku-dziennym-posiedzenia ra 
dy znajduje się sprawa zmiany statutu 
kóni&clu budowy kanalizacji' i wodocią-
„ ó W . o którą toczyły się już walki ną 
jtdnsm z ostatnich .'posiedzeń rady. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, ugru­
powania opozycyjne • w radzie miejskiej 
zamierzają .wystąpić z -nowym projek­
tem, abstrahując od poprawek statutu, 
przewidującego utworzenie w magistra 
cie • <: '•• , : , - ih 

specjalnego wydziału kanalizacji 
z- ławnikiem ha~ czele. " ' : 

Wniosek powyższy ma być zgłoszo­
ny przez frakcję, NPR . prawicę, PPS., 
nemiecką partję pracy- Bund. i Poale-
Sjon. Wniosek motywowany ma być 
przedewszystkicni. te-nii względami, że 
utworzenie specjalnego wydziału poło­
ży kres odwiecznym sporom, nieusta­
jącym od czasu ukonstytuowania się ko­
mitetu. 

Poprawki natomiast do statutu, prze­
widujące, że robotnicy .mogą być przyj­
mowana wylączwc za pośrednictwem 
związków zawodowych, chybiają zupjł 
nie celu i są. poniekąd niewłaściwe, gdyż 
narzucają robotnikom obowiązek nale­
żenia do jakiegokolwiek związku. Nadto 
przeprowadzenie poprawek w roku bie­
żącym jest jeszcze o tyle niecelowe, że 
przy 'robotach kanalizacyjnych zatrud­
niona jest- już 
pełna przewidziana liczba bezrobołnycli. 

Wobec jednolitości poglądów w po­
wyższej sprawie wyże j wymiienionych 
frakojiradziieckich rozporządzających do 
stateczną flośdą''głosów- sprawa utwo­
rzenia 'samodzielnego wydztaln kanali­
zacji jest już sprawą; przesądzoną, ( i ) ; • 
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Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
Wczoraj na rynkaoh łódzkich sprze­

dawano: masło osełkowe po 6 do 8 zł., 
śmietankowe 7 dó 9 zł., jajka 1-60 do 
2.60, twaróg. 1 do 1.40. śmietana słodka 
! . # - d o 1.60,. śmietana kwaśna 1.90 do 
2.20, tnleko 40 do' 50 gr., korzec kartofli 
18 do20 zł., kilo — 20 do 22 gr.* maVche\v 
20 dó^ 30'gr., cebula 1 do 1.30 .kalafior, 
J 50 do 3 2$* k t ó i C : dó '9 zł., kaczka 6 
do 8 zł., gęś 10 do 15 zł., indyk 14 do 19 
sL (b ) . 

Dziś dalszy ciąg 
W i e l k i e g o 

Międzynarodowego Turnieiu 

W A L K 
z a p a ś n i c z y c h 

Dziś, w środę dnia 11 maja o g. 8.30 w. 

1 KAWAN* — "ÓEBIE 
I ; - Szamp. świata Wiedeń 

BRYLLA 
Szarop. Europy G. Śląsk 

THOMSON 
Mu-zyn warno, indfl 

PROHASKA 
Siampton Czechosłowacji 

Szamp- Berlina 

- SOLAR 
Mistz Styrji 

- WiLDMAN 
^ydowski Szampion Ewtala 

MICH ELS ON 
Zapaśnik żydowski 

Walka rozstrzygająca a i do rezultatu 

SZTEKKER — PETERSEN 
Mistrz P-lski Warszawa Mlsi-z Dani 

Początek 
Początek 

walk o godz. 8.30 w. 
koncertu o godz. 8-ej. 

Skonstatowano ponownie, że 
że żadnych ofiar w ludziach me było. 
Winę ponosi jedynie dyrekcja kolei, 

która nie zmieniła starych zwrotnic, nie 
nadających snę już oddawna do użytku. 

Wagony wry ły się mocno w ziemie 
niszcząc szyny w ten sposób, że 

linja została zatarasowana. 
Z powodu wypadku pociąg .wyjeż­

dżający zwykle z Łodzi do Warszawy 
0 godzinie 6.30 nie mógł odjechać w ter­
minie- natomiaąt odjechał dopero o go­
dzinie 10 rano, kiedy przywrócono nor­
malną komunikację. 

Pociąg warszawski, przybywający 
do Łodzi o godzinie 7 z minutami został 
skierowany okólną drogą na Łowicz . 

1 przybył na stację Łódź - Fabryczna ze 
znacznem opóźnieniem. (R ) . 

Kasa czynna, od 11 do 2-ej i od 5-ej po pot. 

Poborowi, baczność! 
Kto ma się stawić dziśt 

W dniu dzisiejszym przed komisje. 
poborową nr. 1 przy ul. Traugutta .10 
winni stawić się mężczyźni rocznika 
1905 edroczeni z art. 35 b. ustawy (cza-

| sowo niezdolni), posiadający poświad­
czenia listy poborowej od nr, 2501 $ r 

3000. 
Jutro winnj stawić się przed ta koi 

sją mężczyźni tegoż rocznika z pot 
wtadcaeniami od nr. 3001 do 3500. 

Przed komisję poborową nr. 2 przy 
ul. Zakątnej 82 winni stawić się dziś mę 
żczyźni rocznika 1906 zamieszkali w ob 
rębie 5-go komisariatu policji, których 
nazwiska zaczynają się- na litery C, D, 
E. F, 

Jutro winni stawić się ci, których 
nazwiska zaczynają się na litery G. H. 
Ch. 

Z obszaru starostwa fodzkiegp winni 
stawić sie dziś przed komisją porową 
przy PKU. Łódź-miaslo (Piotfkowska 
187) poborowi z gmin Beldów i Brużyca 
Wielka. , 

Jutro winni stawić się przed tą kona 
Jjją poborowi z gminy Aleksandrów. 

Inspekcję elektrowni 
przeprowadził radca mi­
nisterialny, mż. Zieliński. 

W dni'M wczorajszym bawił w Łodzi 
radca ministerialny *nż. E. Zieliński w 
celu dokonania inspekcji elektrowni łódz 
k.cj, a to z tytułu udzielonego łódzkie­
mu towarzystwu elektrycznemu upraw­
nienia rządowego na zakład elektrycz­
ny w Łodai. 

Radca Zieliński powiłany został w e-
lektrowni przez dyr. Ulmana. który za­
poznał go z całokształtem projektów i 
planów elektrowni łódzkiej w zakresie 
elektryfikacja olbrzymiej połaci woje­
wództwa łódzkiego oraz prezprowadze-
nia w najbliższym czasńe poważnych in­
westycji na terenie samej elektrowni 
łódzkiej. . : • . 

Następnie, radca inż. Ziehnskł udał 
się do Komisariatu Rządu, gdzie przyj­
mował zgłoszenia od kMkudzŃesiecta kon 
sumentów prądu którzy przedstawili 
swe postulaty z tytułu meprzyłączema 
do sieci w terminie ustalonym, przerw 
W dostawie prądu raz wszelkiego rodza­
ju technicznych braków. ( E ) . 

B. prez. Wojciechowski 
bawił wczoraj w Pabia­

nicach. 
W dniu wczorajszym b. prezydent 

Stanisław Wojciechowski udał się wraz 
z wycieczką akademicką krajoznawczą 
w podróż po Polsce. 

P ierwszym etapem wycieczki były 
Pabianice, Tam gość' został powitany 
w klubie spółdzielni' „Społem" gdzie też 
odbył się bankiet na jego. cześć.,; 

Pp bankiecie, b. prezydent Wojcie­
chowski udał się z wycieczką w dalsza 
podróż po Polsce, ( i ) . 
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« • m C A S I N O 
Dziś powtórzenie premiery! Dziś powtórzenie premiery! 
Kulisy dzisiejszych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem... charlestona, petne pikanterjl 

I b rawurowego rozmachu 

która „ odmówić " nie może 
Autobiograficzny film z I WS WS D A R R V 
życia rozkosznej aktorki • « • • • • • • • 

która przeżywała niezwykle perypetje małżeńskie, przechodząc z objąć Jednego męża do drugiego, 
Jedynie z tego powodu, że nie potrafi powiedzieć! „NIE" . 

Początek o godz. 4.30 po pol. 

Prezydent Rzplifej w Łodzi. 
Ostateczny program pobytu Dostojnego Gościa. 

TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejszo przedstawienie przepięknej sztuki 
Ludwika Hieronima Morstina „Dar Wlsly" bę­
dzie ostatnicm ze względu na wyjazd p. Jadwi­
gi Żmijewskiej, wykonawczyni głównej roli ko 
blcccj. Ceny najniższe (od 50 gr. do 3 zł. 50 gr.) 

Jutro, w czwartek, przedstawienie wieczoro­
wi.' puwtórzenlc komedji widowiskowej w 5 ak­
tach „Kobieta 1 pajac". Ceny najniższe. 

W piątek premiera sensacyjnej, pełne] niesa­
mowitych efektów sztuki w 3 aktach amerykań­
ska, gd pisarza Rldlcy'a p. t. „Pociąg widmo", 
lit.;, seraje Konstanty Tatarkiewicz. Główną 
rolę • kobieca, odtwarza Janina Morska. W rc-
lat 'i ważniejszych panie: Dziewońska, Łapińska, 
Rutkowska oraz pp.: Bialoszczyński, Pabisiak,, 
Krotkę. Krzerrrlefiski 1 Znicz, 

TEATR POPULARNY. 

Jeszcze dziś, w środę, I pojutrze, w płatek 
grnny będzie wesoły wodewil „Szukajcie dzle-
ck;:-'. W czwartek wieczorem „Królowa Jadwi­
ga" dla młodzieży szkolne] po cenach najniż­
szych od 80 groszy do 40 groszy. MW 

JUTRZEJSZY KONCERT ADY SARL 
Jak już podaliśmy, jutro, t. ] . w czwartek, 

odbędzie się w Filharmonjl wieczór pleśni I arji 
operowych Ady Sari. Koloratura tej wyjątko­
wej śpiewaczki należy do świetne] I błyskotli­
wej, lecz poza efektem osiąga ona niezwykłą 
plastykę i silę wyrazu. 

Każde stówo, każda samogłoska posiada na­
leżytą wagę I zdąża do znakomicie przygotowa­
nej kulminacji. Jo] śpiew czaruje słodyczą i za­
stanawia finezją przejść f akcentów. Wybitna 
kultura umożliwia pani Sari opanowania wszel­
kich form i stylów wokalnych, wszystko dopro­
wadzone do ostatecznej „pointy" I utrzymane w 
granicach właściwych środków I ducha. Ide­
alny oddech, znakomicie wypracowane „tony » 
Kłowy", płynność przejść dynamicznych, oto 
zalety, tej genialnej artystki. W e wszystkich 
miastach, gdzie tylko występuje p. Ada Sari sale 
koncertowe są doszczętnie wyprzedane. Po­
czątek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. Akom­
paniować będzie prof. Lndwik Ursteln. 

RECITAL rORTEPIANOWY GRZEGORZA 
GINZBURGA. 

W piątek, dnia 13 b. m. odbędzie się w FU-
harmonii o godi. 8.30 wieczorem redłal forte­
pianowy Grzegorza Ginzburga, laureata konkur­
su międzynarodowego Im. Fryderyka Chopina. 
Ginzburg posiada znakomitą technikę. Jest to 
skończony pod wszelkleml względami majster 
swego fachu, pokonywujący z godną zazdrości 
łatwością wszelkie trudności techniczne. Oprócz 
tego posiada Ginzburg ten poważny stosunek, 
to wgłębienie w Istotę wykonywanego utworu, 
które wyróżnia prawdziwego i utalentowanego 

. artystę. GlnzbuTgowi należy się bezsprzecznie 
zaszczytne miejsce w szeregu najlepszych współ 
czesnych wirtuozów. Koncert jego wzbudził w 
nasz era mieście wielkie zainteresowanie. 

Wedle ustalonego ostatecznie progra 

nut — p. Prezydent Rzplu-tej, Ignacy Mo­

ścicki, który bawić będzie w Lodzi w 

dniu 15 b. m., celem wzięcia udziału w 

uroczystościach wręczenia 28 Pułkowi 

Strzelców Kaniowskich chorągwi, ufun­

dowanej przez miasto — przybędzie do 

Lodzi w wymienionym dniu. o godzinie 

10-ej samochodem przez Szosę Rzgow­

ską i witany będzie przez komitet w y ­

konawczy uroczystości na granicy mia­

sta przy bramie tryumfalnej na ul. 

Rzgowskiej, gdzie ustawioną będzie 

kompanja lionorowa 31 p. p. Strzelców 

Kaniowskich. 

Następnie p. Prezydent wraz z oto­
czeniem uda się do Katedry św. Stani­
sława Kostki, gdzie zostanie przyjęty 
przez J. E. 3cs. biskupa Tymieckiego, po-
czem nastąpią przyjęcia w kościele E 
wangelickim przez Suporintendenta o* 
raz w synagodze przy uk Al. Kościuszki 
przez Zarząd Gminy Żydowskiej. 

O godzinie 10.30« odbędzie się na Pla 
cu Dąbrowskiego msza polowa, oraz po­
święcenie nowej chorągwi pułkowej 

przez J. E. ks. biskupa Tymienieckiego, 

a następnie ceremonia wbijania gwoździ 

w drzewo chorągwi, poczem okoliczno­

ściowe przemówienie wygłosi kapelan 

28 p. p Strzelców Kaniowskich — ks. W . 

Oleslńskl. 

Zakończeniem uroczystości wręcze­

n i chorągwi będzie pochód organizacji 

i zrzeszeń, jak również formacji przy­

sposobienia wojskowego i garnizonu lódz 

kiego przez ul. Narutowicza, P . Prezy­

dent w otoczerciu świty i przedstawicieli 

władz przyjmie defiladę pochodu u w y ­

lotu ul. Piramowicza, poczem uda się na 

Plac Wolności, gdzie odbędzie się uro­

czystość odsłonięcia na zewnętrznej 

ścianie gmachu Magistratu tablicy pa 

Co usłyszymy przez raijo 
dziś, w środą 
11-go mai a i 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.0Q — Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
15.00 — Komunikat gospodarczy oraz nitteo 

rologicjny. 
16.45 — Program dla dzieci. 
17.15 — Koncert popołudniowy, poświęcony 

twórczości Jana Brahmsa. Wykonawcy: Orkie­
stra powiększona P. R. pod dyrekcją Józefa O-
zlmlńskfego i p. Margcrita Trombinl-Kazuro. 

ISJK) — Komunikat łolnlczo-metoorolo^iczny. 
18.40 — Rozmaitości — wygłosi p. Ludwik 

Lawlński. 
19.00 — „Skrzynka pocztowa" — korespon­

dencję bieżącą omówi dr. Marjan StępowskL 
19.30 Odczyt p. L „Współczesne poglądy 

na rozwój fizyczny dziewcząt" •*- wygłosi dr 
Marla Sorawska. 

19.55 — Komunikat rolniczy. 
20.15 — Przerwa. Przypuszczalnie komuni-

miątkowej, ofiarowanej miastu przez 2S|katy, 
p. p. Strzelców Kaniowskich. 

O godiziimse 14-ej p. Prezydent weźmie 
udział w oWedzte żołnierskim w ogro­
dzie restauracj .•Tiyoli", wireczorem zaś 
o godzinie 19.30 w obiedzie, wydanym 
w koszarach a o godzinie 21.30 będzie 
obecny na raucie reprezentaejnym w sa 
lach Filharmonii 

20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka operet­
kowa. W czasie przerwy koncertu będą nadane 
komunikaty „Messager Polonals" w języku fran­
cuskim. — Komunikat lotnlczo-meteorologlczny. 

22.00 — Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 

Wystawa Dzieł Sztuki 
art. mai. Adolfa Behrmana 
pozostaje do obejrzenia, przed wyjazdem 

Jego za granicą o s t a t n i t y d z i e ń 

w Salonach H. T. Kunerta 
87. Piotrkowska 87. 

8 • 
i • 
! 

We ście bezpłatne. Ceny przystępne. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

RZYM (fala 422.6 mtr.). 20.45 — Koncert wo­
kalno-muzyczny. 

WIEDEŃ" (fala 517.2 mtr.). 21.05 — Wieczór 
ballad Schumanna. 

BUDAPESZT (fala 555.6 mtr.). 19.30 - Ple­
śni węgierskie 1 orkiestra cygańska. 

FRANKFURT (fala 42816 mtr.). 20.25 — „A-
glawcna 1 Sellsetta" — tragedia Maełerllncka z 
muzyką Debussego. 

• • • • • • • • • B W B M I B H H M H W 
Niedbalsfwsm rodziców 

KONCERTY W HELENOWIE. 

Pierwszy koncert orkiestry symfoniczne] 
pod dyrekcją Teodora Rydera odbędzie się w 
sobotę, dnia 14 maja o godz. 6-oJ po pol. 

Koncerty orkiestry symfonicznej odbywafi 
się będą stale w czwartki (symfoniczne w zwię­
kszonym komplecie), w soboty (popularne), w 
niedziele i święta przed południem poranki mu­
zyczne, a od 6-eJ — popularne. 

Park cieszący się wśród łódzkiej publiczno­
ści specjalncmi względami, Jako miejsce wypo­
czynku i przyjemnego spędzania czasu 1 tego 
lata bczwątplcnia będzie licznie uczęszczany. 

Nowością tego sezonu będą koncerty dosko­
nałego zespołu jazzbandowego, który przygry­
wać będą do ucha I do tańca w poniedziałki, 
wtorki, środy 1 piątki od godz. 6-ej. 

przyzwoicie umeblowanego, 
— z pościelą i usługą — 

Absolutnie niekrępuiące weiłele. 
Oierty do adm. Republiki sub. „R. T. K " 

byłoby przyrządzenie kąoieli dla dziecka 
bez dodania Silv-0zon 'o „Moto r " * pły-
nre (wyc ąg l t świeżej kosodrzewiny). 
Silv-Ozon-.Motor" dćiała nadzwyczaj do­
datnio na system nerwowy dze-ka. 

Wystrzegać s i ę tanich, l e c z bez­
wartościowych naśladownictw, pozba­
w i o n y c h w ł a s n o ś c i l e c z n i c z y c h . 

Dyżury uf apfełtóeii. 
Dziś, w środę- dnia 11 maja dyżurują 

w nocy następujące apteki: 
M. Epsztein (Piotrkowska 225), M. 

Bartoszewski (Piotrkowska 95). M. Ro-
zenblum (Cegidrriaiia 12), S-rowie Gor-
fcnia (Wschodnia 54), J. Koprowski (No-
womiejska 15). ( R ) . 
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D e m a g o g i c z n y list z 
otrzymał zarząd główny Związku zawodowego robotników prze­

mysłu włókienniczego. 
Robotnicy ł o t e y odpowiedzą bolszewikom krótko i dobitnie. 

W niedzielę odbyło się posiedzenie 
narządu głównego związku włókienni­
czego, na którem odczytano pismo zwią • 
Zjhi włókniarzy moskiewskich, które na-
dnszlo w odpowiedzi na pismo związku 
klasowego, odmawiające przyjęcia po-
mlocy materjalnej dla strejkującycli. 

Włókniarze rosyjscy polemizują z pi-
sr|jem związku klasowego i « srawie-
dljjwlają niektóre momenty polityczne, 
zawarte w ich pierwszym liście. 

Poniżej podajemy treść „noty"' wlók-
kałarzy moskiewskich. 

Szanowni Towarzysze ! 

P o odczytaniu Waszego listu z 8-go 
kw(etnia, w którym odmawiacie przy­
jęcia proponowanej przez nas strejkują-
cyrn włókniarzom finansowej pomocy z 
przyczyn zasadniczych — uważamy za 
nle/żbędne wyjaśnić w niniejszym liście 
naj;ze poglądy na poruszoną przez Was 
sprawę. y 

iCały szereg historycznych i życio­
wych warunków sprawił, iż proletarjat 
w znacznym stopniu jest organizacyjnie 
rozproszony i dezorganizowany. W ca­
łym świecie kapitalistycznym, zarówno 
w krajach jaknajwyżej stojących kultu­
ralnie, jak i najbardziej zacofanych, pro­
letarjat na skutek ekonomicznego i kul­
turalnego ucisku czuje się stale pognę­
biony i to jest przyczyną słabej organi­
zacji. Brak zaś należytej organizacji 
jest największą klęską klasy robotni­
czej. 

! jeżeli prolelar.iat, pomimo swego 
rozproszenia, od czasu do czasu odnosi 
zwycięstwa nad kapifałem, to tłomaczy 
się według nas jedynie tern, że w chwi­
lach decydujących świadomość klasowa 
pcha robotników różnych zawodów, ró 
żnych politycznych orientacji, na róż 
nych stopniach zorganizowania, a rów­
nież i zupełnie dezorganizowanych — 
kp jedności akcji. 

Proletarjat Z. S. R. R., który osiągnął 
zupełne obalenie burżuazji, "uważa za 
swych braci wszystkie!) robotników, 
wszystkich pracujących. Starsze poko- 1 

lenie robotników polsk. niewątpliwie pa­
mięta wspólną naszą walkę w 1. 1905-07, 
walkę z caratem i kapitałem, która ró­
wnocześnie była walką o niepodległość 
Polski. Wśród rosyjskich włókniarzy 
żywe jest jeszcze to wspomnienie. 

Pomiędzy zwiąkiejn włókniarzy Z. 
S. R. R., a związkiem robotników prze­
mysłu włókienniczego w Polsce niema 
istotnie, jak w y piszecie, stosunków ofic­
jalnych. Więcej nawet, my najzupełniej 
zdajemy sobie sprawę z tego, że kierow­
nicy Waszego związku mają różne od 
nas poglądy na zasadnicze sprawy tak­

tyki ruchu zawodowego. Bynajmniej 
nic pomniejszając znaczenia tych różnic, 
na pierwszą wiadomość o Waszym 
strejku liczyliśmy się przedewszystkiem z 
tym najważniejszym faktem, iż przeszło 
100 tysięcy polskich włókniarzy, należą­
cych do związków o różnych kierun 
kach — podniosło wspólny protest prze­
ciwko łamaniu ustaw socjalnych i ucis­
kowi kapitału. Wiedzieliśmy również, że 
łódzcy włókniarze są w ciężkim mater-
jalnem położeniu, to też chcieliśmy w 
stosunku do nich spełnić obowiązek pro­
letariackiej solidarności. Oto czem kie-

Teatr CASINO 
W piątek 13 maja o g 10 wiecz-

JEDYNY KONCERT 

tenora murzyńskiegi 
światowej sławy 

o h o a 
L o n c k e 

W programie arie operowe 1 pleśni murzyńskie. 

rowaliśmy się, asygnując dla nich owe 
10 tysięcy rubli. Zaznaczyć musimy, iż 
pieniądze były asygnowane przez zwią­
zek zawodowy włókniarzy, a nie przez 
Profintern." 

W końcu wyrażona jest w liście na 
dzieją, że niebawem zatriumfuje na ca­
łym świecie komunistyczna ideologia 
i t. p. 

List podpisał sekretarz cen t ra lne j 
komitetu związku włókniarzy, Lebic-
diew. 

Zarząd główny postanowił na lisi ten 
wysłać krótką odpowiedź i zwrócić u-
wagę na zawarte w nim ustępy politycz­
ne. 

Następnie uchwalono wydelegować 
na kongres włókniarzy niemieckich w 
Berlinie, który odbędzie się w polowie 
czerwca, posła Szczerkowskiego i Chu­
dego z Bielska, poczem ci sami delegaci 
reprezentować będą zarząd główny na 
posiedzeniu rady generalnej międzyna­
rodówki włókienniczej w Londynie. 

W końcu uchwalono statut o zapo­
mogach w czasie strejku obronnego, na 
wypadek śmierci i krytycznych wypad­
kach członka na opiekę prawna. S . 

Przy fortepianie dr. DATYNER. » 

— SALA FILHARMONII 

2 a ł j2 ł> E n SLai 

Dziś o godz. 9-ej wieczorem 

IV Wielki program 
Konfer. W. G O D I K . 

= = = = = Bilety w kasie 1 i lharnTinji. . -

Kasa Filbarmonji przyjmuje należność 
za bilety jeszcze niezapłacone na przed­
stawienie .AZAZELU" w dniu l l-ym ma|a 
od godz. 10—2 i od 4—7-ej tegoż dnia 
o co uprzejmie prosi 

Zarząd Kliniki Połoźn*€zei 
„ L I N A S H A C H O L I M " 

Ł6dt, Południowa 19. 

W fotelu i za kulisami. 

Co będzie z teatrem? 
II; 

Żaden z magistratów łódzkich nic 
prowadził polityki teatralnej. Rola za­
rządu miejskiego ograniczała się do an­
gażowania dyrektora lub wydzierżawia­
nia gmachu. Nikt się nie zastanawiał 
nigdy nad kwestją stronienia publiczno­
ści od teatru. Wielkorządcy magistrac­
cy sprawę sobie upraszczali w ten spo­
sób, iż zwalali winę albo na dyrekcję, al­
bo na... publiczność — magistrat był za­
wsze w porządku. 

Prześwietnej Komisji Teatralnej nie 
zadziwiał wcale tragiczny fakt, iż na 
drugie przedstawienia najwybitniejszych 
sztuk przychodziło do teatru... aż 90 
osób... Bo i co tych panów ma przej­
mować. Kartki wolnego wejścia do te­
atru otrzymują, honory im czynią — a od 
zmartwień jest Szyfman, przecież bie­
rze za to subsydjum!... A zresztą — w 
Łodzi niema publiczności teatralnej. By­
ła kiedyś, przed wojną, ale w ciągu osta­
tnich lat zupełnie wymar ła Zostali tyl­
ko panowie członkowie Komisji Teatral­
nej, którym niechaj Bóg da wiele lat 
zdrowia i dalszego, twardego snu!... 

Jeśli magistrat szukał kierownika te­
atru, to normalnie — albo ogłaszał kon­
kurs albo do kogoś zwracał się bezpo­
średnio z propozycjami. 

W roku bieżącym Było zupełnie ina­
czej. Magistrat nie ogłosił konkursu, 
nic proponował też nikomu teatru, nato­
miast reflektanci na dyrektorów składali 
przeważnie na drodze prywatnej oferty 
poszczególnym magikom magistrackim. 

Ponieważ p. Szyfman nie miał zamia­
ru spacerować po kurytarzach magistra­
ckich — więc nie pozostawało mu nic in­
nego, jak zgłoszenie rezygnacji... 

Dlaczego magistrat nie nawiązał kon­
taktu z p. Szyfmanem, skoro powszech­
nie uznano, iż jest to najwybitniejszy w 
Polsce znawca teatru? Dlaczego p 
Szyfman jeszcze pól roku temu był bo­
giem, a teraz nagle strącony został z pie­
destału? Przecież ani Szyfamn się nie 
zmienił, ani teatr, ani publiczność... Bo 
p. Szyfman jest świetnym dyrektorem te­
atru od lat szesnastu czy osiemnastu, tru­
dno więc przypuścić, iż w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy stracił naraz wszystkie 
swoje talenty i stał się... panem Krucz­
kowskim. 

Przynajmniej tak dyktuje logika. Ale 
cóż znaczy logika wobec rzeczy tajem 

nych, a wyższych ponad zdrowy rozsą­
dek i interes miasta!... 

Pan Szyfman naraz „wpadł w nie­
łaskę". Dlaczego? Któż może wiedzieć? 
A może p. Kruczkowskiemu przestała 
się podobać architektura foyer teatru... 
Kto wic?... Kto wie?... 

* * * 
Główną dyrekcję teatru sprawuje p. 

Szyfman; pomaga mu w dziale litera-
eko-repertuarowym p. Gorczyński, w 
dziale administracyjnym p. Krywosze-
jew. 

Teatr prowadzą więc aż trzy osoby, 
słusznie uważane za pierwszorzędnych 
fachowców teatralnych. 

Ale magistrat, który dysponuje pie 
niędzmi, cudzemi, bo obywateli miasta, 
„wie lepiej!" „On wie lepiej!..." — pro­
szę państwa. Triumwirat Szyfman, 
Gorczyński, Krywoszejew źle rządził 
Wobec tego niechaj teatr prowadzi p. 
Gorczyński... 

Nie chcemy tu być źle zrozumiani 
Nic nie mamy przeciwko p. Gorczyń­
skiemu. Jest to „człowiek teatru" pur 
sang, który posiada piękną kartę w pol 
skiej literaturze dramatycznej. Jesteś 
my z pełnem uznaniem dla jego działał 
ności na gruncie łódzkim, dla jego ener 
gj*i. pracowitości i zalet charakteru!... I 
dlatego uważamy p. Gorczyńskiego za 

najodpowiedniejszego kierownika teatru 
w Łodzi w razie, gdyby nie został nim 

Szyfman. 
Ale... nie możemy pojąć jednej rze­

czy. Dlaczego ma p. Gorczyński dobrze 
rządzić sam,, skoro — wedle magistrac­
kich osądów — nie potrafił tego dobrze 
czynić wespół z pp. Szyfmanem i Kry-
woszejewem? 

Czyżby magistrat uważał pp. Szyf-
mana i Krywoszejewa za szkodników 
teatralnych? A możeby te rzecz wyja­
śnili pp. Kruczkowski i... Baczewski. 
(P. Baczewski dlatego, że ma przemoż­
ny wp ł yw na p. Kruczkowskiego). 

Co za przedziwne, tajemne rze­
czy ! Pomówimy jeszcze o nich w arty 
kule jutrzejszym. 

W . P O L A K . 
** 
i * . 

W dniu 9 b. m. w sali posiedzeń w y ­
działu oświaty i kultury odbyło się pod 
przewodnictwem p. ławnika Fr. Krucz­
kowskiego posiedzenie komisji teatral­
nej. 

Na posiedzeniu tern omawiano — zgo­
dnie z decyzją magistratu — warunki, na 
jakich będzie prowadził w przyszłym se-
zonid Teatr miejski p. dyr. B. Gorczyń­
ski, oraz uzgodniono projekt umowy z p. 
Gorczyńskim, który przesłano magistra­
towi do zatwierdzenia. 

Nie spieszcie się, panowie! 
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Polska nie miała nigdy dotąd giełdy 
0 rozmiarach i rozmachu międzynarodo 
wyra. W czasach inflacyjnych tranzakcje 
giełdowe, nie tylko u nas, ale i w innych 
krajach przeszły na ulicę i nie można je 
absolutnie podciągnąć pod normę ru­
chu, jaki ma miejsce na wielkich gieł­
dach, operujących stała waluta. Wresz­
cie ostatnio giełda przejściowo ożywiła 
się i rozmiary tranzakcji wzrosły w po­
równania do staną z jesieni i zimy rokn 
ubiegłego. 

Dzisia] już trzeba Jednak kie­
rować zwiększoną uwagę na tak 
doniosły instrument gospodarczy, ja­
kim Jest giełda walorów. Sto­
imy bowiem w przededniu wydarzeń, 
które decydująco wpłyną na całą orga­
nizację mchu pieniężnego w Polsce. 
Jest rzeczą podrzędnej wagi w naszem 
rozważaniu fakt, czy wielka pożyczka 
zagraniczna która zupełnie **ewolue|o< 
nizuje cały rynek pieniężny wpłynie juz 
w najbliższych miesiącach czy teł nie. 
Nieodzowność jej jest taka oczywista i 
nieodraczalność na dłuższy okres niemo 
możliwa bez poważnych przeszkód, iz 
należy się przygotować do przyszłego 
kształtowania się rynku. 

Dzisiaj bowiem bardzo poważne su­
my unikają depozytów w bankach, pa-
miętaiąc kryzys z 1925 rokn. W związ­
ku z tern występuje zjawisko powstawa 
nia szeregu współdzielni bankowych bę­
dące zamaskowaneml bankami, do któ­
rych jednak pewne sfery publiczności 
mają zaufanie, gdyż codziennie kontro­
lują ich kierowników i poproslu patrzą 
im na ręce. 

Nie chcemy b y ć z ł ym i prorokami, 
ale tctjo rodzaju grynderka nie wzbudza 
zbytniego zaufania. Pieniądz lgnie więc, 
1 to nie bez słuszności, do banków, któ­
rych zasoby własne są poważne, a ścis­
łe węzły z wielką nnansjerą dalą gwa­
rancję wytrzymania wszelkich możli­

wych kryzysów. Faktem jeat, ii w Łodzi 
kapitał wykazujący Inicjatywę nie gru­
puje się w depozytach bankowych. Obe­
cnie po ustaniu spekulacji walutowe] 
ogranicza się jego inicjatywa do skupo­
wania kupieckiego portfelu wekslowego 
lub też do dyskontowania finansowych 
weksli przemyśla, 

Pole działalności zacieśnia nie coraz 
bardziej, gdyż jeślj chodzi o pierwszo­
rzędne papiery kupieckie, to w obecnej 
chwili rzadko wychodzą na r ynek , a 
pochłania je Bank Polski, Bank Gospo­
darstwa Krajowego oraz niektóre ban­
ki akcyjne, posiadające wolne zasoby. 

Chwila wiec, kiedy pożyczka zagra­
niczna stanie ale. faktem, będzie hasłem 
do podjęcia wielkiej gry giełdowej. W ó ­
wczas to koncentrować się ona będzie 
musiała nieomal całkowicie w bankach, 
zwłaszcza, Iż z czasem gdy będzie do dy­
spozycji dzienny pieniądz giełdowy I od­
żyją wszystkie klasyczne operacje giełdo 
we . Wówczas zadania dyrektorów ban­
ków obejmą obowiązek informowania i 
udzielania rad kHjenteU giełdowe). 

Jest typ dyiehloia banka e *zer >kJcli 
widnokręgach gospodarczych, oceniają­
cego koniunkturę produkcyjna, wpływ 
racjonalizacji i organizacji pracy, stan 
wywożą, budżetu oraz kształtowanie 

się ogólnego bilansu płatniczego < Inny 
znów typ, to człowiek, obdarzony intu­
icją, nlewdający się w szerokie rozu­
mowania gospodarcze, ale za to mogące­
go się p o s T c a y d ć pociągnięciami, przy­
noszącym' stałe korzyści. Pozatem c z ę ­
sto spotykamy typ dyrektora banku, o 
umyśle „saldokoncisty". 

Oczywistem jest, iż operacje giełdo­
we koncentrować się będą w bankach, 
na czele których stoję praktyczni kupcy 

Łódź, 11 mai a. 
KSIĄŻE ALBERI RADZIWIŁŁ z Nieświeża 

sprzedał wielkiej lirmie drzewnej „The Anglo Bu 
ropeau Co." drzewo z obszaru, wynoszącego 9 
tysięcy hektarów. Przeznaczony do eksploata-
cj; las leży na pograniczu między Stolpcami a 
Nieświeżem, a drzewostan składa się całkowicie 
z sosny l świerków. Cena sprzedanego obiek­
tu leśnego wynosi 1.Z0O.0O0 dolarów, płatnych 
ratami, z czego 150.000 dolarów zapłacono za 
spisanie Umowy. 

DWAJ KUPCY DRZEWNI nabyli w ordyna­
cji nleświeżsko-kleckJeJ w powiecie hmlnieckim 
ćwierć mlljona metrów sześciennych sosny i 
świerku po przeciętnej cenie 9 szylingów za je- J 
den metr sześcienny na pniu. 

WOJEWODA KIELECKI jako arbiter z wy­
boru zdecydował, Iż w przemyśle metalowym 
województwa kieleckiego bez Zagłębia Dąbrow­
skiego zarobki winny być podniesione o 10 pro­
cent. Pracodawcy I robotnicy przyjęli tę decy­
zję arbitrażową. 

KOMISJA ANKIETOWA przystąpiła do prac 
na terenie Górnego śląska. 

PODWYŻKA PŁAC W PRZEMYŚLE hutni­
czym, metalowym i maszynowym będzie zdecy­
dowana po zakończeniu pertraktacji między rzą­
dem a syndykatem hutniczym w sprawie cen 
żelaza. 

GÓRNOŚLĄSKIE ZAKŁADY „FERUM", któ-
rych specjalnością są rurooiągi dla zakładów e-
lektro-blurowycb, otrzymały zamówienie na 
dostawę rurociągu wysokiego ciśnie-
niania do wielkiej elektrowni koreańskiej, finan­
sowanej przez Japończyków. Wysokość zamówię 
nia wyraża się w sumie jednego miljona dola­
rów. 

MINISTERSTWO ROLNICTWA spodziewa 
sie. ii po ukończeniu robót rolnych na rynku 
wewnętrznym wzmoże się znacznie podaż żyta. 

162.800.000 ZŁOTYCH wynoszą wpływy z 
danin I monopoli państwowych na kwiecień. 

W marcu dochód z tego źródła wynosił 182 
mttj. ,w lutym 148, w styczniu 158 milj. Z sumy, 
Jaka wpłynęła w kwietniu przypada na podatki 
bezpośrednie 44 milj., podatki pośrednie t l milj., 
cła 23 milj., opłaty stemplowe i pokrewne wpły­
wy 13 mili., podatek majątkowy 2.900.000. mono­
pole państwowe 61 mHJ. zł. 

REWALORYZACJA L ISTÓW ZASTAWNYCH 
ziemskich i miejskich zostanie przypuszczalnie 
podniesioną w stosunku do norm obecnych od 
20 do 25 procent Współczynnik rewaloryza­
cyjny ma zrównoważyć częściowo spadek zło­
tego, co przyczynić się ma do utorowania drogi 
tym papierom na rynek zagraniczny. 

RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY W KRAJU 
stopniowo I stale <vzrasta. W dniu 30 kwietnia 
b. r. stan oszczędności, złożonych w P. K. O., 
wynosił ogółem 34.629.473 zł. W porównaniu 
ze stanem oszczędności z dnia 31 marca b r. su­
ma oszczędności wzrosła w przeciąga kwietnia 
o 2.645.168 zł. 

Liczba wkładów oszczędnościowych zwyk­
łych wzrosła o 2.918 w sumie o 2.654.388 zł. — 
liczba wkładów premiowanych o 721 w sumie 
o 33.961 zt. 1 liczba wladów w złotych w złocie 
wzrosła o 8 w sumie natomiast zmniejsza się o 
25.05' zł. w zlocie czyli o 43.180 zł. obiegowych. 

Zmniejszenie się sumy wkładów w z!, w złocie 
jest objawem bardzo dodatnim I świadczy o peł-
nem zaufaniu do naszej waluty. 

Pomyślny wzrost wkładów oszczędnościo­
wych notuje również Kasa oszczędności m. st. 
Warszawy. Ogółem wydano 9-476 książeczek o-
szczędnośclowydi, a w tej liczbie prawie polo­
wa książeczek szkolnych. 

Wysokość składek do l-go maja sięgała 
6339.199 zł., co wykazuje wzrost o niespełna 
mil jon złotych w stosunku do ubiegłego miesią­
ca. 

STATYSTYKA PRZEMYTNICTWA tytoniu 
do Polski za czas od I kwietnia 1925 do 31 mar­
ca 1926 r. wykazuje, iż przemycano przez grani­
cę 357.700 kg„ pozatem przywieziono do Gdań­
ska 46.900 kg. W porównaniu do ogólnego kon-
sumu tytoniu w Polsce, który wyraża się w cy­
frze 17.400.000 kg. stanowi to 2 procent Papie­
rosy przemyoane są głównie na Górny Śląsk, 
tytonie krajane do Wschodnich Prus, cygara na 
Górny Śląsk oraz do Małopolski 1 na Pomorze. 

NOWA UMOWA KONTYNGENTOWA z 
Odańsklem jest dla Polski korzystniejsza, ani­
żeli uprzednia. Usunięto popełnione przed ro­
kiem błędy i osiągnięto zmniejszenie przywozu 
z Niemiec do Gdańska artykułów, produkowa­
nych w Polsce, między nimi tkanin wełnianych, 
a pozatem przeniesiono niektóre kontynenty z 
list niemieckich na listy poza-niemleckle. 

BANK HANDLOWY W ŁODZI wydał Infor-
mator giełdowy, który można bezpłatnie otrzy­
mać w centrali i oddziałach. W „Informatorze" 
znaleźć można dane odnoszące się do wysoko­
ści kapitału zakładowego, składu rad zawladow-
czych, dyrekcji oraz wysokości dywidendy za 
rok 1925. 

działa deprymująco na rynek włókienniczy. 
Na rynku manufakturowym w han­

dlu wyrobów bawełnianych w Łodzi, 
wbrew przewidywaniom, panuje prawie 
zupełny zastój. 

Jedną z poważniejszych przyczyn 
niepomyślnej koniunktury są alarmujące 
wiadomości o szeregu niewypłacalno-
ściach odbiorców prowincjonalnych, któ­
re zmuszają łódzkie firmy do daleko idą­
cej ostrożności względem kupujących. 

Oczywiście, że przy tym stanie rze­
czy nie może być nawet mowy o całko-
witem wyzyskaniu nikłego popytu. 

Sfery hurtowników mniejszych tłu­
maczą zawieszenie wypłat własnych 
zobowlązart wekslowych przez wielu 
nawet poważnych odbiorców tern, że 

wymiary podatkowe przy zbiegających 
się obecnie terminach są dla kupiectwa 
włókienniczego wyjątkowo wygórowa­
ne. 

Naogół na rynku bawełnianym panu­
je niezdecydowana tendencja, także 
skrystalizowania konjunktury spodzie­
wać się będzie można najwcześniej 
przyszłym tygodniu. 

w 

Na rynku tkanin wełnianych kon­
iunktura jest nader pomyślna. Popyt na 
towary letnie Jest najzupełniej zadawał 
niający. Ceny nie ulegają oczywiście 
wahaniom, tembardzlej. że sezon zbliża 
się już ku końcowi. Przy pokryciu 25 
procent gotówki jest podstawowym wa­
runkiem. 

przynoszący swojej klijenteli korzyści. 
Znawca stosunków gospodarczych nie 
nadaje się do prowadzenia intere­
sów bankowych, mimo, iż po pewnym 
czasie jego rozumowania gospodarcze 
znajdują naogół potwierdzenie. W mię­
dzyczasie jednak interesy uciekają i ży­
cie codzienne nie idzie w parze z teorią. 
Zazwyczaj bowiem zdarza się, iż właś­
nie w okresach najżywszych operacji 
giełdowych wybitni przedstawiciele ży 
cia gospodarczego i ekonomiści wypo­
wiadają szereg zastrzeżeń co do kon­
junktury gospodarczej i wyrażają obawę 
o jej przyszłość. 

Czynniki te reprezentują ogótoo-go­

spodarczy interes, w przeciwieństwie 
do kapitała, mniejszego czy też większe 
go, ale zawsze płynnego, który szuka zy 
sków ] pracy, 

Z faktami tętni trzeba się liczyć bez 
względu, na to, czy się je potępia i czy 
się je uważa za szkodliwe. 

Podobnie jak gdzieindziej tak samo i 
u nas w Łodzi, w chwili, kiedy nastroje 
finansowe zostaną zasadniczo przeła­
mane bez względu na to, czy słuszne czy 
też niesłuszne są ich przyczyny, klijen-
tela giełdowa skupiać będzie swe trut-
zakcje w bankach, prowadzonych przez 
ludzi o dobrym wyczuciu kupieckim. 

Dr. Laszek Klrkien. 

G I E Ł D Y . 

G O T Ó W K A . 
Dolary 8.92 

C Z E K I . 
Holandja 35S 
Londyn 43.46 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcar ja 172.03 
Wiedeń 125.87.50 
Włochy 48.65—48.60 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y 
Z A S T A W N E . 

Dolarówka 54.5.0—55—54.50 
5-proc. poż. konw. 67.25 
Pożyczka kolejowa 103—102.80—103 
8-procent. listy Banku Gospodarstw* 

Krajowego 92 
8-procent. listy Banku Rolnego 92 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

złotowe 64.50—65.25—64.75 
4-proc. listy zastawne ziemskie zlo­

towe 57.50 
5-proc obi. Tow. Kred. m. Warsza­

w y złotowe 69.50—70 
4 i pół proc. obi. Tow . Kred. m. W a r ­

szawy 64 
AKCJE 

Bank Dyskontowy 135.50 
Bank Polski 157—156.25—157 
Bank Zarobkowy 103—104 
Bank Handlowy 8.20—8 
B»nk Zachodni 5.20 
Puls 9—9.50 
Wildt 0.19 
Czersk 1.30—1.35—1.30 
Gosławice 85—86 
Firley 70—72 
Wysoka 150—149 
Nobel 6.65—6.55—6.60 
Fiztner 7.60—7.65—7.60 
Modrzejów 11.40—11.20—11.40 
Parowozy 0.91 
Rudzki 2.80—2.90 
Elektryczność w Dąbrowie 71—7* 
Częstocice 4.05—4.10 
Cukier 5.95—6.20 
Łazy 0.50 
Węgie l 122—120.50—121.50 
Cegielski 49—50 
Lilpop 34—33.75—35.50 
Ostrowieckie 87—86.75 
Pocisk 4.10—4 
Starachowice 5.42—5.60—5.55 
Ursus 2.65 
Zawiercie 44.50—46 

Borkowski 4.05—4.15 
Żegluga 0.52—0.53 
Zieleniewski 24.50—25 
Żyrardów 22.75—23.25 
Spirytus 4.10—4—4.05 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, 10 maja 
Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.85 7/8 
Francja 124.01 
Włochy 90.87 
Niemcy 20.52.25 
Szwajcarja 25.265 
Praga 164.06 
Wiedeń 34.52 
Warszawa 43.50 za 1 funt szterL 

• 
Paryż , 10 maja-

Radjo. Notowania końcowe. 
Londyn 124.02 
Nowy Jork 25-52.50 
Włochy 136.25 
Szwajcarja 490.75 
Praga 75.75 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O P O L S K I E G O 
w dniu 10 mała 1927 t. 

Za 100 jednostek: 
Zurych 58.12 
Berlin wypłaty na Warszawę I Poz ­

nań 46.98—47.22 
Gdańsk 57.53—57.67 
Wypłaty na Warszawę 57.46—57.60 
Wiedeń czeki 79.25—7&75 
Praga 378.12 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym w obrotach 
prywatnych wynosił bez zmiany 8J>2 
w płaceniu I 8.93 w żądaniu. 
. Tendencja wybitnie spokojna. 

Obroty znikome, 

- J l 
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S y n p r z e c i w o j c u X I dzień turnieju walk francuskich. 
• f » *P I D A D » I I V P A P A 

Konflikt rodzinny na tle rewolucji w Chinach. 
W Rosji sowieckiej przebywa, jak 

wiadomo, syn naczelnika armii kantoń-
skiej, Czen-kaj-szeka, — Czen-szek-pin. 

Czen-szek-pin studjuje w Rosji teorję 
ruchu komunistycznego, a jednocześn e 
znakomicie się europeizuje, a raczej ru-
syfikuje, o czem najwymowniej świad­
czy fakt, że młodociany rewolucjonista 
chiński zmienił swe skomplikowane na­
zwisko rodowe na nie bardzo chińskie 
nazwisko .-Jellzarow". 

Kiedy Czan-kaj-szek wystąpił w Ka;i 
tonie przeciwko komunistom w kołach 
iego zwolenników sądzono, że bolsze­
wicy prześladować będą młodego Czau-
szek-pina. Dlatego też Czan-kaj-szek 
zażądał od syna, by wrócił niezwło­
cznie do Chin. 

Już wkrótce okazało się jednak, że 
Czan-szek-pin nie zgadza się z pogląda­
mi ojca i żc w dalszym ciągu zamierza 
poświęcić się ruchowi komunistyczne­
mu. Aby zadokumentować swe sympa­
tie dla bolszewików, a jednocześnie po­
tępić publicznie „zdradę" swego ojca, 

Czan-szek-pin zamieścił w gazetach so­
wieckich artykuł p.t. ,Tao-ta Czan-kaj-
szek" (precz z Czan-kaj--szekem). 

W artykule tym pan Jelizarow pisze 
co następuje: „Czan-kaj-szek, nie daw­
ne leszcze głoszący konieczność wałki 
z imperializmem, propagujący hasło w y 
Zwo len ia proletariatu, — zdradził klasę 
pracującą, która mu wierzyła i dzięki 
której odniósł cały szereg znakomitych 
zwycięstw na placu boju". 

W dalszym ciągu Czan-kaj-szek za­
powiada, że klasa robotnicza rozprawi 
się z Czan-kaj-szekeni, jak ze zdrajcą. 
•.Nazwisko Czan-kaj-szcka znalazło się 
na liście wrogów proletariatu obok na­
zwiska Czansoliua, Czan-sun-czana i in­
nych. . . " 

Czan-szek-pin u w a ż a , że wystąpienie 
jego ojca w Kantonie dociągnie za sobą 
zwolnienie tempa rewolucji komunisty­
cznej w Chinach, że jednak rewolucja ta 
doprowadzoną zostanie do końca, gdyż 
kiasa robotnicza powoła na stanowisko 
Czan-kaj-szcka innego, bardziej prawo-

I P A R A . 
Thompson — Solar 
Zwyc ięży ł Solar w !(• minucie chwy­

tem „parada z krawatu". 

II P A R A . 
Sztekker — Deble 
Przewaga Sztekkera. 

strzygnięty. 
Wynik n.craz-

III PARA. 
Prohaska — Blume 
W 1 minuci e zwycięża Prohaska 

chwytem -.podwójny nelson". 

IV PARA, 
Kawan 

Wynik uieroz-
Petersen 
Przewaga Kawana 

strzygnięty. 
V PARA. 

Mkhelsohn — Nestrom 
W 10 minucie zwycięża Nesi 

chwytem „przedni pas". 
Dziś walczą: 
Kawan — Deble 
Brylla — Solar 
Thompson — Widdman 
Prohaska — Mlchełsorm 
Sztekker — Petersen 

inyślncgo wodza, który podejmie ener­
giczną walkę z Czan-kaj-szekem. Na­
wołując rewolucjonistów chińskich do 
podjęcia bezwzględnej walki z Czan-kaj 
szekem, syn jego zwraca się też do pro­
letariatu całego świata, który zaprote­
stować powinien przeciwko .-zdradzie" 
Czan-kaj-szeka. 

Jak widać, rewolucja chińska mą do 
zanotowania nowy konflikt, tym razem 
konflikt „rodzinny". Jaki wp ł yw orygi­

nalny ten konflikt mieć będzie na dalszy 
bieg wypadków w Chinach, narazić 
jeszcze powiedzieć nie można. 

I soBUKftsUvfïwwmtnf ¡kkum 
K U M * ait 

Pensjonat „ Z A C H Ę T A " 
F. HEYMANOWEJ 

•'••iilla M Unnmas is i d , a d o r o s , V « l t 1 młodzieży, (willa P- !»r«BllurB| Poleca się słoneczne pokoje z wykwintnym utrzymaniem 
Wado noft£ K i l i ń s k i e g o 44, m 11 

III IM IHB1 I Uli « 1 ł W M I W I i y T W T 1 — — 

B Ó L G Ł O W Y i W Y C Z E R P A N I E 
• 

oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości watro 
by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, arlrc-
łyzm, clerplen ;a hemoroidaine są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materji 1 zanleczy-
zczenlem krwi w > rganlzmie ludzkim 
Zioła z Gar Harcu D-ra LAUERA 
sprzyjała dobrej przemiaire materji, pobud/ają 
trawienie, oczyszczała i-rew. a przedewszystklem 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne dzia 
tanie wątroby i nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają z organiz-r.u zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałała tworzeniu się osadów, następ­
stwem których jest reumatyzm i artretyzm. 
Zioła s Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają I zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółć owych oraz łagodzą cierpienia hemoroidaine 

Cena •/, pudelka zł. 1,57, podwójne pudełko zl, i 50 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznycli 

Lekarz-Dentysta 

S. S O K A Ł S K I 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12 

IBI 
i OGRÓD G R f l H D H D T E b U I 
I OTWARCIE SEZONU | 

i 

i 
ZAROBKOWA 

przyjmuje do tkania na krosnach 
36, 42 * 70 cal anglel. 

Oferty pod „Tkalnia zarobkowa H, L," 
do Republ ki. 

zdolna sprzedawczyni 
władająca językiem polskim 

do składa o&awia J. WIHDMAH 
P i o t r k o w s k a 3S. 

Pierwszeństwo mają obeznane z tą 
branżą Zgłaszać się do Windroana, 

Gdańska 5 od gnd'. 8'/, do 9'/? w.ccz 

W sobotę, d. 14 maja 1927 r. o g. 7 w. 

Program tygodniowy. 
Poniedziałki, wtorki, środy, piątki 

o godzinie 8 ej Wieczorem 

1 
I 

pod dyr. TEODORA RYDERA. 

I CZWARTKI, 'tfSg. D A N C1N G | 
I Soboty, niedziele od 8 w. — 12 w nocy S 

pierwszorzędnych | 
sil artystycznych • 

W niedziele, od godz. 11.30 do 1 30 

Poranki muzyczne. 
W razie n'epog 'dy przedstawienia ł_ koncerty od-
bywić się będą na krytej werandzie, aa nowo-

zbudowanej scenie. 

m 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY »PECJALISTuW 

przy ul. P otrfcowoklei 17 (drugie p. dwó ze) przy 
Zachodn e| 62 , tel. 34 -67 . 

Gabinet elektro i ŚWLMŁNLECZNKZY Roenigenoterapjł. Na 
świeilanle (lamna kwaicowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich spenaln, nasteo. lekarze 
Dr. A TENrJEKUER 
Dr. A K I Y F I K EWICZ 
Dr C ¿ A P L I C K I 
Dr. D U T K I E W I C Z 
Dr G A J E W : C Z 
Dr. G A R L I N S <\ 
Dr. ŁuGOwSKl 
Dr. M A J E W S K I 
Dr. M A K X 
Dr. M I C H A L S K I 

Dr. MItODíüWSKI 
Dr. NOWICKi 
Dr. OuSZEWsKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. S'vUSIEWiCZ 
Dr. STAWOWC¿YK 
Dr. STARZY MSKI 
Dr. ZAŁĘSKi 
Dr. ZIEULErt ARTUR 
Dr. ZIEGLEK ED ( Ir 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z í w l q t 

I»e»»» • • • • • • • • • • • • • » » > » » » e e e e e e e e e e » » e e 

nadzwyczatne ogdine zebranie 
członków w loka'u Zw. Handlowców 
Polskich przy ul Piotrkowskiej 108, w 
n edz clę. dnia 15-go maja r. b o godz 
10-cj rano w pierwszym terminie a o 
godz, 11 w drug'm termin e, w sprawie: 
1) zorganizowania spółdzielni mie zka-
niowej i przekazania domów i placów 
Towarzystwa przy ul. Kcniga na rzecz 
Spółdzielni. 
2) Wolne wnioski. 

Zakład Rzeźbiarsko-
Sztukatorski 

PAWEŁ GflHZEL 
Łodź, uL Lipowa 47, tel. 18-50 

Wykon wa fasady 
oraz - — 

wszelKie robotv îyoKowe 

B-;o ki. BiiDaaziOn Humań styczne 
L S Z A K I N A 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 

Egzaminn wstępne d < klas przygoto­
wawczych i in nych rozpoczną się .3 
m: 1,1 systemem lekcyjnym. 

( płatt Szkoln" w kl p>zyg"lowaw 
czych, I. II i Hi wynosi od 15 do 25 
zł. miesi-cznie. — Uczniowie szkol po 
ws/eebny b korzystają ze specjalnych 
ulg w opijcie srkolnej 

DYREKTOR 

Cz. Bagfeńs i. 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Kii-
jentelę, że przyjmujemy w filjach naszych 

do prania I prasowania 

c e n n i k a : 
Kołnierze sztywne 55 NI,II Koszule białe z man lOOgr 

sportowe 20 „ „ .. bez .. 90 ,. 
Mankiety 35 . ! „ ko l o i owez M 9 0 . 
1'ólkoszulkl 35 . II , n bez . 9->. 

Parowa Chemiczna Pralnia i Fa biarnia 

Dr. med. 

Konstantynowska 9 
Teł. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzlą-

aeł. podniebienia, 
zębodołów i t p. 

Od 1'/,—5 i 8—9 
wniedz elę 11—2, 

Dr. 

Udii 

Ulan - dentysta 

f. 
przyjmuje « lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz. 

N a w r o t 7 
teléf. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od 5-7. 

Dr. med. 
LUD VIK 

RAPSPORT 
DL. Prez. Harnlowlcia 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

Choroby nerek, pę­
cherza 1 dróg mo­

czowych, 
Przyjmuje od 1 —'l 

pop. i od 4—7 

Pokoi 
zKuchnić* 
i w y g o d a m i 

po szuk iwany 
Ofejty do admlr 

.Republiki" sub. 
.BEKA* 3lł 

«Iß 

Dr. 

choroby (Korne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 6 do 
TU po pol. 

W niedziele i świę­
ta od H-ei do 1-ej. 
6g -o Sierpnia 1. 

Tel. 48-6.'. 

Instytut de Beaut 
A N N A RY O cl­

ii) plnnée de i' Univtrsité ce Ceauté „Cedib París) 
Ceg e l T ana >9, rronl m H 

Ma<aże twarrv oraz odtłuszczają e 
Usuwan o zmarszczek l'ie|!ów wągrów 

i innvch defektów crv I iclęgnacja 
włobów. Ele' troerapja. 

Pr / .NJNM e od II 7. 
Gabinet zaoparzony w najnowsze 

ap traty 
Ulg' dl ur/.t dnlczek-

ZAKŁADY: ul. Wó lczańska 267 . Tel. 30 -01 
F l L J i ul. Piotrkowska 4 Piot kowłka 67. Piot 
kowska 147, tel 27-87. Główna 52 (tóg Kil l' ' 

Naniórkiwskieco 7. 
oskiego 

i więcej zarobić m i g 1 zdolni akwizytor/y m«iący 
szerokie znajomości * mieście. Oferty wraz z ży­
ciorysem i możliwie z fotografią przylatuje admi­

nistracja Re.mhliki suh A. B 613 

Thaima mechsniczna 
w śródmieść^ przyjmie od solidnych lirm 

pracę zarobkową 
no' warsztat, cb ang elskich od 36—72 c 

Informacje tel. 28- 7. 

Dr med. 

ul. Z i e lona N* 6 
Telefon 45-49 
Chor. skórne 

• weneryczne . 
Przyjm OD 8—9V :. 
12—2 ' O D 7—Bv, Ł. 

Dr. Med. 

BiniEwaigonl 
przyjmuje zgło­
szenia. Prze­
jazd 40, m. 3, 
między 2 — 5. 

frontowy z bal 
konem. Piotr­
kowska 87. m. 8 

USASI 

Na wypłatę 
eleganckid garnitu­
ry, płaszcze dams­
kie i męskie (wed­
ług miary) wszc!k'e 
malerjtly łokciowe 
letnie za minimalną 
s p ł a t ę otrzymuje 
każdy. „ G - Ó 3 " , 
P i o t k o w s k a 79 

14 

choroby nerwowe i 
wewnątrzne. 

Przyimuie od 4 do 6 
pomorska 10, 

tel. 48-89, w lecz 
mcy «Vita* Piotr­
kowska 45. od g. 
1 — 2 l 7 — 8 

Lek. Dent. 
FELIKS 

Lòdi, 

Z a w a d z k a 10, 
Telefon 39­26. 

piiyjmuje od 3 — 7. 

moskiewskiego 
koserwatonom. 

wznowiła lekcje-

gry fortepianowe! 
10—12 i 3—6 pp. 
Wschodnia 72, 

m. 19. 

H B 
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STO. 

większy transport" oryg1iiaTnyeV część zamiennych 
NA SKŁADZIE SAMOCHODV ' • • • . SKŁAD FABRYCZNY OPON 

V ł M ^ l & ^ S ^ F I R E S T O W E 

i KARETKI m ^ £ £ T i MICHELIN 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

PRZEDSTAWICIELE: 

. , E L I B O R ' Sp. AKc Handlowo Pr^em. Ł J. BORKOWSKI 
I ODOZ. w ŁOOZI 

Lekarzy specjalistów 

i gatrnet lekarsk )-dentvstycsny 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny nrzy Górnym Rynku. — 
Piotrkowska 294, tel . 22 89 
przy przystanku irunw. pabianickich) 
przyimuje chorych w chorobach wszyst-
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-e) 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czn. kału, krwi, plwocin e t c ) operacie 

opatrunki. 
P o r a d a 3 s ło to . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą Roentgen Zęby sztuczne, korony 

ziote. platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do codz, 2 po PO| 

Poszukiwany test samodzielny ma<at«' 
fachowiec do niowadzenia f. bryki CE­
W E K dla pizcmyslu włókienniczego. 
Ofeity z życiorysem w tezyku niemiec­
kim Jan. u Alieregcu,— Ba an str, Ge­
neral Averescu47 telefon i7—91 

P L U S K W Y 
Jedyny praw 
/iwie skntecz 
ny środek 

.ądać wsiądzie 

ab. Chem. 

'l&P' 'radykalnie' 

M O G I Ł 
i Mia 

WARSZAWA, 
Elek'oralna '21, 

tel. 65.11. 

„RABK fi" 
dla dzieci i młodzieży 

w i l l a „Łodzianka" 
W nadchodzącym sezonie otwieram 

w Rab • pensjonat dla dzie i l mło­
dzieży Pensjonat miesi się w osobnej 
willi tuł obok lasu. 
Troski wa op :eka zapawnlona 
Stały nadzór k karski 
W razie potrzeby — porno* w naukach 

Ceny p rzys tępne 
Amelja Spi rowa 

Blltszt Inform' cje, al Andrzeja 45 m, 9 
od U — 3 lub w (kładzie aptecznym 

p. 11 Pomeranta, PiotrkowsUa 16, 
telcion 28-87. 

W lokalu przy Łódzkim Męs­
kim Stow Splewaczem, Piotr 
kows.«a 243, codziennie od go­

dziny 12.30-4-eJ 

NRON I TANIE IIIILI 
dla członków I nleczłonków 
Podczas pogody w ogrodzie 

polsko-niemiecka ze znajomo 
ścią języków 1 stenografa 

angielskiej poszukuje posady. — 

Oferty sub. M. L. 

Chorzy na cuKrzycę 
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę 

Nr. 10 

H U L A N K I 
WILLA JESKiECO (al . A n d r z e j ó w ) 

P E N S ) O H A T d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y 
dt-OWEi I H » - I I E L f l l l l D I E I 1 U l i LINSBIBT. zosta je o twarty w maju. Miejscowość sucha i le?lsia. Pokoie sło­

neczne. Troskl iwa op i eka zapewniona , Lekarz na mieiscu I - r r -
blanka. Na zadanie pomoc W nauce. Blzszycli infoimacji ud/iela 

Dr-owa Adelfangowa Narutowicza 42, Tel 31 -II od '2—4 po poł 

Rentllngow&ka fabryka maszyn 

H. Stoli S Co. w Rent ingsn 
poleca oryginalne Haki links maszyny otn iozam-
• owe maszyny motorowe Jacquardowskie które po 
dane zostały do opatentowania Jacqu: rduwsiiie 
maszyny wzorów różnobarwnych zwvkie plasku 
maszyny do wyrobów dzianych —- P erwszorzędn* 
fabrykacjal —- Bezsprzecznie trwałość utycia • 

Na dog dniejizc warunki I 
Reprezentant na Pola- e. 

LEON FRIEDMAN i S-ka, 
Łódf. 6-go Sierpn'a 3, telefon 609 (Benedykta) 

„SANITAS 
C e g i e t a i a n a 2 9 f e l . 44 -51 

IGUŁKll 
IRZEOY/ZOAJAD 

m, Apteki W.BoT>awj/5iego 
pajito/teczuiejj&Srodt* przeciw m 

sabvrteniom ża/tjd6o»va] u osai do- Ą 
mh>cii i u dzieci, 3 

SMhAO O C O w f t f v ; dl 

Aptika W.BOROW/KI.War/iawa 1 

JŁOOIOUM/WIŁ. l 

z A BA c wt H/jrjrtf/f* APr/MA/M. /*>/. AP/. 
la*. a> <*.,«», ém^<*,*>&<m*Ì 

P O L E C A M 

LOSY do 2 kl Lot. Państw. 
aą do nabycia w JEDYNEJ najw ększej kolekturze 

E. LICH TENSTEIN I S-ka 
War zawa. M a r s z a ł k o w s k a 146. oddziały k lektury: 

1) Bielańska 3. 2) Krak. ^rz.dm. 37 3) Królewska 43. 4) Nalewki 42 
5) Ł Ó O Ź , P i o t rkowska 72 . 

Cena ki. 1/1 zł. 4 0 . - . «/• *>• •/.*!. 10. y 

Ciągnienie rozpoczyna się dziś t . |. dn. 11 ma a i trwa 5 Mlt&łH^I . 
L j . d • dnia 16 wrześnią r b. włącznie. 

OflAna suma wygranych Z Ł . 16 MILlONóW Kupno-sprz^da* dola 6wek 
UWAOAJ Losy 10 Polsk. 1'aństw. Lot na cele Do ro »y'>ne »ą równie* 

u nas do nabycia. Cena 1/1 ln»u zl 6—, Vi « • 3-"~- _ . 
Firma egz. od r IS35. Konto P. K. O, dla War zawy 9374 

, „ , Łodzi 64.09 

ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI 
MYDŁO 

CAZIMI 
M E T A M O R P H O S A 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
dla Handlu I Wyrobu Towarów Jedwabnych 

i Bawełnianych 

M a u r y c y T a u m a n w Łodzi 
podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że w d i u .'il-go 
m ja 1927 r o godz 4 aj po pot. odbęd'ie sie w lokuiu 
Zarządu Spółki w Łodzi przy ul. Ju jusza * 6/8 

S następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego. 
2) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania Zarządu na 

rok op«r»cymy 1926 oraz udzielenia Zarządowi absolu­
torium. 

3 ) Wybór nowych członków Zarządu i zastępców 
na tnlesoe uattpuj .cych, 

4) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i Komlaj 
Rewizyjnej. 

5, Wolne wnioski. 
U W A G As PP. akcjonariusze, prajnący uczestni­

czyć w tem zebrań u winni zgodni z § 26 statutu Spółki 
zgłosić swe akcje najpóźniej do 24 maja 1927 r. w lokalu' 

Dr. m e d 

Połudn owa z3 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych • wene-
ycznvch I e.-zcnie 
światłem, (Lampo 

Kwarców. 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
* od 5 — 8 w 

UL1Ï 
Dr. med. 

ŁOatyner 
UROLOG 

DALAnTERht 
oraz ws/elkte dudatk' do haftu, bielizny 
t krawiectwa damskiego po cenach 
- — — B A R D Z O P R Z Y S T Ę P N Y C H 

SZTUCZNE KWIATY 
f. „ M A R Y L A " 

P i o t r k o w s k a 3 9 , f r o n t . I piętro. 

l a t i k » 
« T Y C t l O W a n i B 

N iemiecki grontow 
ny.- g-ąmatyka 

I teratura. konwer­
s a c j a , przygotowa­
nie do egzammów 
Pomorska 32 front 
I p. m 4 od 1—3 
p.p. 

Studentka x War. 
s/swy udziela 

ko eoetycjt (pizygo 
towsme do egramt 
nów wstępnych i po 
moc) w zakresie o-
smtu klas gimnaz­
jum liumunisiyczne 
go, si eoalnosc: kia 
sy \—\ tel Ion M 

• 4—91. od godz­
ił—4 pp. 11 

Uyvcauy r c i»ruję. 
Tkalnia sztuczna 

. loirkuwska 9i. 4 

K u s n o • 
sprzedaż 1 

Rowery męsk< 1 
d'ielinny o 2 

kołach sprzedam. 
Pizejazd 55, m. 1 

II 

Motocykl B. S A, 
«/ł H . model 

I92ti mułu umywany 
do sprzedania. Ploir 
końska JA 31. firmn 
.Ćm.elów" od 5 - 7 
w eczói 11 

m«k o 3-ch po 
ich 

K.em, 40 owoĉ '-
itoiach z oiiiód 

wycH d r z e w e K z 
óznemi K r z e w < a u i i 

n a d a i ą c y aię na lei 

niKI w Nowem Złu 
me _5 m. od t r « m -
w.ju t a n i o do spiże 
anią, Wiadi mość: 

Oeb.ue', PiotrKow-
ska iòò. m. 5 3 15 

aowcy używane 
damski i m ę s k 

tamo do spizrdanta 
Z a k h v l rowetów 

Nawiot 32 11 

Okazyjnie do sprze 
dama oębowy 

stołowy pokój w 
dobrym sianie Tam 
te no vycn 10 krze 
M-l . - tolele m..ó.,- | 

Kry e /.awad-ka 46 
m. 7 11 piętro front 

choioby nerek, pę 
cłierza t dió.: mo 

czowych. 
Przyimuje od 1—'l 

• od 5 - 8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw O W n ' u k n i 

Telefon 4 8 - 9 5 . 

DR. Wà CARO, S p . l O . 0 , GOMSK M M M M M M 

O ile zebranie w powyższym terminie nie dodzic do 
skutku, odbędzie aię takowe w myśl 6 17 statuu Spółki 
dnia l ł czerwca r. b. o godz. 4-ei po oot w vm'e lokalu 
i t tym samym porządkiem obrad i jako odbywające się w 
dr g m termini będzie prawomocne bez wtględu na ilość| 

zgłuszonych i reprezentowanych akcyi. 

Kasa ogn otrwala 
do sp /«dania 

Aoioorsita 4 u got 
poddiza 15 

U ząJzenie biuro-
lowe, rownlei 

częsc owo.wszystKO 
nawie n we, tamo 

do s izedania i yle 
r.«aZ Hizeiazd 19 
m, 7. codz. od 1 - .> 
op. 13 

Z owodu wyjaz-
du tano do 

spned. ma; pokoi 
Htolowy ciemno dę-
o 'wy m<-bte kos/y 
K i w<-v łóźKo bi łe 
meialowe, maszyna 
do szvd« K hńsitie 
g > 114 in 5 

Fortepian czarny 
snrzrdim Koda 

P. b an tka ul. Ryn 
koWa 20 

2 pokoje umeblo­
wane do wy na 

i eia lazem odd 'lei 
n'e uty walu. &c kuJi 
ni Przejazd 40 m 10 

Odd«m p o k o i z 
Kuchnią. Główna 

N t 9. ni. 22 U 

0 '1na m c na sezon 
letn 1 lub 2 

umcDlowane 
słoneczne poko 

je z Kuchnią Wis 
domość. Cegielnia, 
na /,'m 7 od a—i 

p o . lub 8—9 w, 

Poxó| sł.nędzny z 
oaobnem wejś-

c era do wynaięciu 
ŻeromiKiego Nt 23, 
mieszK, / 

P s'ukuie tsdnle u 
meblowanego 

p o K O | U z niekrępu 
.ącem weiściem O-
ferty sub . 1 . T." 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

U k o f t c t y C kursą fa­
chowe kore<<>on-

dencyjne prof. Se 
Kułowicza. Warsza­
wa Zor.iWia Nt 42. 
Kursa wyuczają li-
słownie: ouchalteru 
acliimKowcjśi ku-
ineeKiai, korespon­
dencji handlowej 

S t e i u . g i a f | i , nauki 
handlu, prawa, kalt-
Uiatp, pisama na 
maszynach. Po u 
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros 
petUó*. 3 Q 

O Mam p o k o i od 

zaraz Wiado­
mość między 1—6 
ZawadzKa 15, 11 p 
(ront 13{ 

Poszukuią dużego 
umeo owanego 

pokoju ewent, 2 po 
koi z telefonem na 
I piętrze, ironi w 
centmm miasta U-
ferty do .Repuoli-
łci- pod .Vv. S.* 12 

P itrzibna zdolna 
krawcowa t u 

c z e m c d , Przytyk 
•ańska Nr 8 

Panienka, nlemka 
szuka possly 

na pół dnia d > 1 
IUD 2 dzieci. Ofeity 
pod .Zaraz 1/" do 
.Republiki" 12 

Aotrzebny chłopiec 
I do f.ibryni lus­
ter. Gdańska 42 15 

Poszukulę pannę 
inteligentną do 

konwersacji języka 
noi<k ego w godzi 

9 oszukiwane 3 p o . " ; ^ ™*"°">»V* 
na dogodnych wa 
•unkach Ot'erty d > 
.Republiki' pod 

.Konwersacia* 

koje lub 2 DO 
KOje z kuchnią. Mo 
źl iwe w cenirnin 

miasta Adresy u p ^ 
sza Się pod .F. K."i 
do adm. .Republ Kl- 11 ' « " "netu denty 
^ ^ — — ^ ^ ^ . ^ " I stycznego w 

j tlało olace poszu-
aj >kó| ouży i l*ao- K U j e s , Ę lekarza-
1 kienny wcnai- |denJysi«l na oonod 
aię. rowneZ mał- nycti warunkach O 
żeństwu. Cegieima- f e,ty pod „Gabinet* 
na 8J, mieszk. T2| 3o—1/ 

Poszukulę pok .ju, P'>irzebna zdóma 
a'bo l ch z me i Praso aczka na 

ułam' lub bez, w| chem czne" ulica 
ś ódm eś 'U, 'n 'y ' . Rzgowska Ni 37 
telefonu. Zglo ze laPralnta chemiczni' 
Nr telefonu 17 - 1 5 '„Stanisława" 

n»e*żysika d y p l o ­

mowana Maaai 
le.zniczy i oolu-

szcz < i j ą c y M̂ sâ  
t w a i z y , Zastrzyki. 
(jObriska 61 m 14. 

M 

Przyjmuię pisanie, 
iłun.1. -e i .i uszel 

nei Kores >on J e n c j l 
handlowe i ,.rywat 
nej w ą z y k a c t i an­

gielskim, liancuskim 
niemieckim po ce­

nach o. ptz sęp-
n y . h . Z'.ł sz.ć 

Pi . l r k o « 5 K a 104, 
biuro AKO od y do 
5 pp, U 

Inteligentna izrae-
licna rodzina 

piiyim e do pensjo 
nslu na W.śnowej 
Uó ze Kilka osób 
IUO dz eci twentu 
sina : omoc w nas 
ce i o irka zapew­
n i o n a Ceny przy. 
s>ępne. Ufeiiy pod 
, 8 " 

Dyplomowana ski 
tzema Zalewa 

s rowa pizyjmuie 
zamówienia part 

•Tawa oficyna Ira 
gultd 5 , 

Januszek Antoni 
zgubił książkę 

w.ijskOWą. kartę na 
Dilizacyine oraz i« 
ne papiery. Si. Sie 
wny. II 

Zagubiono 3 ve l i 
siei 1) na 80 

zt wyst Ja kob R 
zenbluin, Konstan 
tynowska 29 pł, II 
maja r. b , 'l) na 3 
zł. żyrant Henod 
Woldnow. Kiliński, 
go 49, pL 13 . -5 iii 
Wyżej wytn enlun 
w.-Ksle un eważni 
się. Uczciwy znała 
ca zech-e zwrocii 
ie z > Wjnagtodze. 
niem pod adresen 
Rozdział, Konstan 
tynowska 49 

D nvidson Leja 
zgubiła laszpoe 

wyd. « Rnbiesco 
wie II 

Zagubiłem 3 kwit; 
z dnia '2,-5, 'l' 

i. i 19.i 27 r.. na 
1) 12 weksli za H 
210 9 na vo. I. 72' 
2) na 4 weksla z: 
« 80 na 90, i 3j 
ni 6 weksli za N 
2017J na 724 wydi 
ne z Banka Zwąz-
ku spółek Z u r o i i ł t o 

wy;h oddzał W 
Lodzi, które u u-
nieważni-im fosk 

-P«iniioi6iaia= M wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
liitfaa-aiYl flałnhllki" *l I - 5 0 - z a odnoszenie do domu 40 e r : I prze-
niiroffwi iiiiiiui ^ p o c r t w k r a j u a 5 2 0 M s r a n l c t t ! 7 - 2 a 

H E i p r e s s " * 1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

O g ł o s z e n i a : ZWYCZAJNE; 8 et. za wiersz milimetr (na stronie 10 szpalt). W IKSC1E: 40 gt» 
za wiersz mil (na str 4 szpalty Nf.KROLOOl I NADESŁANE 30 gr za wiersz mfL 

^ ' 1 oa str 4 szp) Zaręcz, i zaślub do ekscle IC zl. Zamlels-owe o 50 pr Zafi o lfrj jt 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowUda. Drobne 10 ter. Poszuk. pracy 5 i r Natmniefsce 50 gr. 

iijVydAWCfti WUIX&LM RoiaJt. LSÀSLUATI Wacław Smoliki. >W drukaroi „Republika" su. s osi. odp. Wotrkow&lu, 48 i 15. 
aaaaaateiaj 


